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Bukowina a Galicja.
LWÓW 17. maja.

Opinja publiczna Galicji, szanując samorząd 
Bukowiny, z zasady nie mięsza się do jej spraw 
wewnętrznych, ograniczając się zazwyczaj na 
kronikarskich notatkach o ciekawyoh bądź oo 
bądź, objawach publicznego życia w tym kraju..® 1 J r  O J ; i _ lj A ni a
Bukowina pod tym względem nie może ża ę 
»  t a *  lojalnofici »  - S j g p ,  X k“
atoli przebieg spra ojj E ostatnieh lat

Powstriąy ^ 6  się S  wypowie
dzenia krytycznego o nich sądu, a mamy ku te
mu o tyle większe prawo, że sorawy tego sąsia
da wkraczają już w nasze własne, galicyjskie 
interesy i poczynają szkodliwy wpływ swój u nas 
wywierać.

„Wolnoć Tomku w swoimdomkn,“—jednakże 
wolność osobista kończy się tam, gdzie rozpo
czyna się zakres takiej samej swobody sąsiada. 
Jeżeli zaś przypatrzymy zię temu, oo dzieje się 
na Bukowinie w ostatnim czasie, musimy, przy 
całej lojalności dla praw sąsiedniego kraju ko
ronnego, uznać te sprawy, jako szkodliwe dla 
Galicji, a więc, jako sprawy nas już obcho- 
dząee.

Nie wiemy wprawdzie i zapewne merycnło 
się dowiemy, jaką jest polityka centralnego 
rządu austrj&ckiego wobec t. z. sprawy ruskiej, 
to jednak możemy stwierdzić, jako sui generis 
curiosum, że zaohowanie się rządów krajowych 
Galicji a Bukowiny wobec powyższej kwestji’ 
jest wręcz odmienne. Kiedy n p. w Galicji rząd 
stara się, czyniąc zadość sluszDym żądaniom 
t. z narodowych Rnsinów, zarazem wytępić 
nurtującą w rUBkiem społeczeństwie agitację mo- 
skalofilską, to na Bukowinie dzieje się wręcz 
przeciwnie: rząd tamtejszy wypowiedział walkę 
na śmierć i życie n a r o d o w c o m ,  a natomiast 
ostentacyjnie na kaZdym krokn popiera partję 
„twardych", czyli moskiewskich Rnsinów i nie 
tai tego bynajmniej, że ma zależy n a  podnie
sieniu i potędze tego obozu. Moglibyśmy na do
wód przytoczyć cały szereg bardzo drastyoznyoh 
faktów, zanotowanych publicznie w czernio 
wieckiej Gazecie Polskiej, a woale niezaprzeczo
nych. Nie chcąe jednak zbytnio się rozwodzić, 
przypomnimy tylko fakt rozbicia w Bejmie buko
wińskim klubu narodowo-ruskiego i utworzenia 
tamże klnbu „twardych" Rusinów, dalej założe
nie przez tenże klub instytucji „Narodnej rady" 
pod protektoratem rządowym, szczere, a bardzo 
gorliwe popieranie stowarzyszenia „twardych" 
akademików „Buko wy na" ze strony prezydenta 
kraju, » w końcu znany naszym ozytelnikom 
proces ip ii i Kozaryszczuka, w którym 
memorjał br Krausa, wyątowwany do Wie
dnia, spowodawał powstrzymani*; doohodieć.

Wypadki powyżsae nie poL ijąo be* wpły
wu na dolę naszych rodaków na Bukowinie, od
działywają zarazem na tok spraw galicyjskioh, 
a oddziaływają w ten sposób, ii stamtąd wła
śnie płynie agitacja, która u nas tak fatalne 
miewa skutki. Rusini sami nie wiedzą dzisiaj, co 
nazywa się lojalnością wobec austrjackiego rzą
du, — ten sam bowiem Rusin, który w Galioji 
ąohodzi za lojalnego, na Bukowinie uważanym 
jest za wroga państwa i — przeciwnie...

Stosunki takie wytworzyła na Bukowinie 
partja rumuńskich bojarów, którzy, obawiając zię 
przewagi liczniejszego żywiołu ruskiego, w po- 
wyżBiy sposób usiłują go rezbić i osłabić, a ko
kietują moskalofilów, jako zwolenników prawo
sławia, bo tern prawosławiem kieruje tam metro
polita rumuński. Rozumiemy oel Rumunów, ale 
— nie rozumiemy rządu, rsądu wiedeńskiego, 
który w całem państwie nadaje ton ogólny 
swej polityki. Jużciż nie może być dla nas obo- 
jętnem, jeżeli z Bukowiny wkracza* do nas agi- 
taoja prawosławia i emigracji, a już stanowczo 
musimy protestować przeciw faktov iż jeneral- 
na dyrekcja kolei państwowych przyznaje zniże
nia mnogim tłumom ruskich chłopów z Galicji,

udającym się na odpust prawosławny (Jana No- j powiększenie armji za sobą przynosi, nie zawahał 
wego> do Suczawy. Trudno dać wiarę, a jednak I się przed gwałtownem rozwiązaniem parlamentu
prawda. Kolej państwowa ogłosiła, iż k a ż d y 1 ' — Ł- ‘ ’ ------
pątnik z Galicji, jadąoy na prawosławny odpnst 
do Suczawy, ma prawo do zniżonego o połowę 
biletu jazdy 1 To też od lat paru tysiące i ty
siące ruskich naszych włościan podróżują na te 
odpnsty. Kolej nie może nastarczyć pociągów.
Do Suczawy wówczas zjeżdża prawosławny me
tropolita z Czerniowieo z liczną świtą, odbywają 
się przez dni parę kazania w rnskim języku, 
rozwija się przed oczyma prostaozków olśniewa
jąca pompa prawosławnego nabożeństwa, trudno 
nie przypuścić, iżby się tam nie znalazł zastęp 
sprytnych emisarjuszów i — skutek pewny.
Wkrótce potem w Sejmie, w rządzie, w dzien
nikach naszych podnoszą Bię głosy zdziwienia, 
skąd w Galicji wśród obecnych stosunków poja
wia się skłonność do prawosławia i władze wzma
cniają posterunki graniczne od strony Poczajo- 
wa... A tymczasem do tego Poczajowa droga 
prowadzi nie przez Brody, lab Podkamień, ale 
przez Bukowinę, której wpływ tak bardzo lekce
ważymy. Czas przejrzeć!

Czas przejrzeć także i w kierunku innym.
Polityka rządu bukowińskiego i więkssośoi ru
muńskiej wobec naszego żywiołu w tym kraju, 
niemniej obchodzić nas musi nietylko, jako Po
laków, ale także, jako lojalnych obywateli au- 
strjackich. Stosnnki rodaków naszych na Buko
winie przez długi czas były nam obcemi, a je
dnak jest to żywioł, który więcej powinien nas 
zajmować od wieln innych poza granicami kraju.
Kilkudziesięciu polskich właścicieli dóbr i tysią
ce inteligentnych rękodzielników, którzy tam od 
dziada — pradziada osiedli, są zbyt poważnym 
czynnikiem, abyśmy mogli o nich zapomnieć.
A garstka to dzielna i ruchliwa. Pomimo bardzo 
oiężkich warunków, trzyma się, jak prawdziwe 
rycerstwo kresowe. Trzyma się i — potężnieje 
czego najlepszy dowód dała przy ostatnim spisie 
ludności," wykazującym wzrost jej o <39%I Nie 
jest to wzrost, spowodowany przypływem z Ga
licji; przeoiwnie w ostatniem dziesięcioleciu wielu 
ich opuściło Bukowinę. Wzrot ten spowodowała 
obudzona świadomość narodowa w tych jedno
stkach, które ją jnż zatracały. Trudno nie przy
znać, że zasługa to miejscowej inteligencji i jej 
organu Gaz. Polskiej, o której swego czasu po
wiedział prezydent P i n o ,  iż przypomina mu 
bajeczną salamandrę, co w ogniu żyje... Spełnili 
swoje Polacy bukowińscy, u e  też przyznajemy 
zię, że G a l i c j a  n ic . ,  z g o ł a  n i c  d l a  n i c h  
n i e  u c z y n i ł a .  Przeciwnie, obojętnością sfer 
naszych decydujących tych, co w tym żywiole 
kresowym nie chcą widzieć ważnego czynnika 
dla idei austrjackiej na krańcaoh monarchii, — 
doprowadziliśmy do tego, iż ten sam żywioł, któ
ry  w wiedeńskiej radzie państwa Btanowi podporę 
potęgi rsądowej, przez ten sam rząd na Buko
winie nwaZanym bywa «a parjasów, za ludzi bez 
praw, wobee k tó ry c h  aasadnicaa ustawa monar- 
cbji me ma zastosowania. L o k a ln e m u  r*ądowi 
Bukowiny może być bardzo wygodną gospodarka 
biiki rumuńsko rosyjskiej, ale stąd nie wnio
sek, abyśmy, jako Polacy, jako obywatele sąsie
dniej Galicji, wreszcie, jako austriaccy obywa
tele, mogli się zgodzić na to, ażeby Paweł na 
górze urządzał sobie staw w pokoju, skąd Ga
włowi na głowę już nie krople, ale całe stru
mienie wody prawosławuo-moskiewskiej p ły n ą ..

Spodziewane alarmy.
Lwów 17. maja.

Z obu stron — narodu i rządu ogromne czy
nią przygotowania do starcia. Będzie ono istotnie 
gwałtowne. Naród chciałby tamę położyć wzra
stającym oiągle podatkom, tndzież wzrastającemu 
i  dniem każdym militaryzmówi. — rząd zaś ro
zumiejąc. bardzo dobrze korsyści, które zarówno 
pod względem wewnętrznym, j a t  ■ewnętrznym 
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nie waha się przed groźbą, że rozwiąże też nowy 
parlament, jeżeli ten dla reformy wojskowej nie 
będzie lepiej usposobiony, nie waha się nawet 
przed pogróżką zawieszenia w ostateczności kon
stytucji i rządzenia bez parlamentu.

Obie zatem strony grube ryzykują stawki. 
Czyni to przedewszystkiem rząd, który wszel- 
kiemi środkami, nie zawsze godziwemi, dąży do 
postawienia na swojem, inaozej bowiem itraci 
na sile i powadze wobec narodn, inaczej bowiem 
prądy odśrodkowe i przeć‘ - orosi s znacznie się 
wzmogą.

Między militaryzmer ,  stanowiskiem Prns 
w rzeszy niemieckiej zachodni bowiem ścisły 
związek. Wzrastający militaryzm równa się w 
Niemczech wzrostowi hegemonji Prus nad innemi 
państwami zwiąskowemi. Bawarja, Saksonja, 
Wirtembergja czują to wybornie, że coraz wię
ksze Bkupienie sprężyn machiny wojskowej w 
Berlinie doprowadza do coraz ogólniejszego spru- 
saczania całych Niemiec, państwa związkowe 
zaś pozbawia nietylko jakiegokolwiek wpływu 
na ogólne sprawy rzeszy, lecz nawet władcy we 
własnym doma To też w sprawie reformy woj
skowej Prusy nadużywają swojego stanowiska 
na swoją wyłączną korzj ść. Państwa odczuwają 
to. Dzisiaj bowiem w samych Niemczech znikać 
poczyna ongi nader rozpowszechnione zapatry
wanie, jakoby wzrost potęgi pruskiej po zwy- 
cięatwaoh w latach 1866 i 1871, przyniósł ca
łym Niemoem pożytek.. Przeciwnie, stanowczo 
można twierdzić, że o ile zyskały Prusy, o tyle 
straciły Niemcy, zwłaszcza południowe na stwo
rzeniu nowego cesarstwa.

Przedewszystkiem żyją one od lat dwudzie
stu dzięki Prusom pod groźbą ustawicznej wojny, 
której niepowodzenie rzuciłoby na barki wszy- 
stkioh Prusaków^ czy nie Prusaków olbrzymi 
ciężar kontrybucji i kosztów wojennych.^ Po wtóre 
od czasu zjednocznia płacą wciąż liozniejsze po
datki na armję, która włajc rie jest tylko pru
ską. Po trzecie, nawet u siebie, Bawarowie, SaBi 
itd. nie czają się swoboanymi, wybitniejsze sta
nowiska w zarządzie rcetizy biorą Prusacy, wy
bitniejsze nrzędy w poszczególnych państwach 
przepadają w udziale tym, którzy są bardziej 
prascy od samych Prusaków. Nigdy jeszcze lite
ratura i wiedza i sztuka niemiecka nie npadły 
tak nisko, jak  od chwili, gdy Prusacy stworzyli 
rzeszę. Nigdy imię niemieekie :e było tak nie- 
popularnem w Europie, jak  ot czasu, kiedy Pru
sacy zaczęli Niemcy otaczać _wą zwierzchnią 
opieką. Stolice państw związkowych i materjal- 
nie i umysłowo traca na rzecz Berlina, który 
uważa je za coś podrzędnego i niższego.

Dziwić si° zatem nie można, że po za 
Prasami mnożyć się poczynają głosy niemieckic: 
które wcale logicznie dowodzą, jako patrjotyzm 
niemiecki niekoniecznie jest identyczny z obo
wiązkiem płacenia Prasom haracza. Projekt 
reformy _ wojskowej, uciążliwy i dla obywateli 
memieokioh po s r  Prusami i ujemnie oddalały- 
wnjąey i . stan umysłów ~w Koronie, widzących 
zupełnie słusznie w Prosiech źródło  waaystkioh 
zatargów międzynarodowych od lat czterdziestu, 
ów projekt jest ze strony rządu pruskiego w 
gruncie rzeczy zamachem na cień niezależności, 
który pozostał Niemcom po za Prasami.

Ci ostatni spostrzegli to, i zdaje się, wszel- 
kiemi środkami legalnemi będą bronili zagrożo
nej pozycji, rząd zaś pruski znowu użyje bez- 
wątpienia wszystkioh sposobów, aby tylko po
konać opozycję. Do tyoh sposobów należy mię
dzy innemi system wzbudzania popłochu wśród 
mas za pomocą pogłeBek alarmujących i druko
wanych w prasie półnrzędowej, lub oo gorsza, 
tajnie zasilanej z rządowego biura prasowego. 
Był to ulubiony w takich wypadkach manewr 
agitacyjny księcia Bismarka, Można tedy być 
pewnym, iż niebawem w razie potrzeby gazety 
praskie bez skrapałów i bez wyrzatów sumienia

zaczną twożyć Niemcy, pośrednio zatem i Euro
pę, zmyślonemi i kłamliwemi pogłoskami drażnią 
cej natury. Co je obchodzą szkody na zdrowia 

na dobrobycie, które skutkiem takiego okła
mywania mogą ponieść tysiące jednostek — 
>yle na tern zyskały Prasy! Opinja pnbliezna 

mnsi zatem do 15. czerwca, t. j. do termina wy- 
>orów być przygotowaną na — alarmy.

Reforma gmin wiejskich.
Komisja g m i n n a  na podstawie referatu p. 

P i ł a t a  wygotowała sprawozdanie o wnioskach 
pp. Piłata i Katowskiego w sprawie reformy 
gmin wiejskich.

Komisja przyszła de przekonania, zgodnego 
z zapatrywaniami komisji gminnej z r. 1887, tu
dzież z ówczesną achwałą sejmową, że pogląd 
na sprawowanie administracji publicznej w gmi
nach wiejskich i na obszarach dworskich, każe 
uważać reformę wiejskich urządzeń gminnych 
aa rzees konieczną i pilnie potrzebną. Następnie 
uznała komisja, że poprawy administracji publi
cznej w gminach wiejskich należy szukać w utwo
rzeniu dla kilku gmin i obszarów dworskich 
wspólnej organizacji, któraby objęła te zadania 
miejscowej administracji publicznej, jakich owe 
ciała należycie wypełniać nie mogą. Koszta owej 
wspólnej organizacji musiałyby gminy i obszary 
dworskie równomiernie ponesić.

Komisja zgodziwszy się bardzo przeważną 
większością na wskazany poprzednio główny 
kierunek przyszłej reformy gmin wiejskich, nie 
mogła przychylić się do żadnego z dwóph 
odmiennych zapatrywań, jakie objawiły się w jej 
łonie.

Komisja uważała, że nie należy jej poprze
stać na ogólnikowem określeniu głównego kie
runku reformy i naznaczeniu wspólności w pono
szeniu kosztów przyBałej organizacji zbiorowej, 
lecz sądziła,] że— nie podejmując pracy kodyfika
cyjnej, w sprawie tak trudnej i ważnej a 
tak głęboko sięgającej w stosunki społeczne 
i WBzystkie działy ustawodawstwa, musi być na
leżycie przygotowaną przez Wydziały krajowy,— 
winna doradzać Sejmowi, aby polecając Wydzia 
łowi krajowemu wygotowanie wniosków do re
formy gmin wiejskich, wskazał zarazem pewne 
punkta wytyczne, co do których przypuszczać 
należy, iż przyjąwszy ra z j zasadę zbioro
wej organizacji, bardzo przeważna większość Sej
mu uważać ją będzie za warunek, od którego za
leży przyjęcie owej zaaady i powedzanie całej 
reformy.

Mianowicie zgodziła się komisja doradzać, 
aby Sejm wskazał, że ta zbiorowa organizacja 
ma mieć oharakter autonomiczny, że ma zosta
wać w ścisłym związku z samorządną organiza
cją powiatową, że nie ma ona pomnażać o jeden 
nowy Btopień liczby, i tak niejednokrotnie zbyt 
znacznej, istniejących dziś instancyj dla miejsco
wej administracji publicznej, lecz w sprawach, 
należących do jej zakresu, WBtąpić w miejsce in- 
stytucyj, istniejących dotąd dla tyoh spraw; wre- 
szoie, że należy określić w przyszłej kodyfikacji 
w p ł y w  I  n a d o ó r  w y Z s a y e h  i n s t y t u o y j  s a m o r * ą d n y o h  ' 
wobeo projektowanej organizaoji, w szczegółnośoi 
co do urzędu naczelnika i pilarza.

Co do zakreBU działania projektowanej zbio
rowej organizacji, aznała komisja za BtoBowne, 
doradzać tylko wskazówkę, że do tych spraw 
w żadnym razie nie ma należeć zarząd mają
tkiem i dobrem gminnym, zresztą zaś pozostawić 
do bliższej rozwagi Wydziałowi krajowemu, ja
kie sprawy publicznej administracji miejscowej, 
powinny z wspomnianego powyżej powoda nale
żeć do zakresu projektowanej zbiorowej orga
nizaoji.

Pod względem składa zarząda projektowa
nej zbiorowej organizacji, komisja aważała za sto
sowne, doradzać zastrzeżenie, aby okład te ,o za
rządu dawał rękojmię należytej administracji i 
odpowiedniego uwzględnienia żywiołów inteligen-
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tnych, a zarazem ponoszących znaczniejszą część 
kosztów. Pod temi żywiołami roznmie komisja 
w pierwszym rzędzie właścicieli posiadłości dwor
skich lub ich zastępców. Następnie dora k »- 
misja zalecić Wydziałowi krajowemu, aby uni
kał tworzenia osobnej organizacji ciał wybor
czych przy projektowanej reformie, a zarazem 
wnosi, aby polecić Wydziałowi krajowemu do 
rozważenia, czy nie należałoby złożyć zarząd 
projektowanej organizacji zbiorowej wprost z na
czelników dziBiejszych gmin, tudzież przełożonych 
obszarów dworskich lab ich zastępców, ewentu- 
alnie ze wzmocnieniem reprezentacji gmin wię
kszych.

Następnie zaleca komisja, aby W ydział kra
jowy kwestję kosztów takiej organizacji zbadał 
dokładnie. Przy tern mają być wzięte ped roz- 
wagę w Biczególności kosata porucaonego zakre- ££ 
su działania i wykazane jak najdokładniej oso- ^  
bno, tern bardziej, że wobec występujących z in- 
nych krajów austrjackich licznych żądań, aby ^  
państwo ponosiło te^kossta, łożone w interesie je- M 
go administracji, można oczekiwać, że żądania 
te w ten lab inny sposób osiągną skutek, oo by- 
łoby tern więcej — udaniem komisji — słusznem, 3  
jeśli kraj, przeprowadzając reformę w ustroju 
władz miejscowych, ulepszałby aarazem organi
zację, spełniającą poruesony zakres działania. 2  p?

Przedsiębiorąc tak ważną pracę ustawo- g>«. 
dawczą, powinien W ydział krajowy — zdaniem ; £  
komisji — poznać zapatrywania rządu w tej 
sprawie jnż w toku praoy, aby mógł zdać spra- 
wę sobie samemu, a naztępnie Szjmowi, cay i ^  
w jakich kierunkach mogą zaohodzić trudności °  
w przedłożeniu ewentualnej uchwały Sejmu do 
sankcji. Obok tego byłoby niewątpliwie pożą- ^  w 
danem, aby W ydział krajowy mógł korzystać E. _ 
także z doświadczeń i materjałów, jakiemi rzą- §- ~  
dowe władze krajowe rozporządzają w przed- " 
miocie administracji gminnej w skutek służącego 
rządowi z mocy ustawy prawa nadaoru. ^  -

Niemniej uważa komisja za potrzebne, dora- ® 2* 
daać polecenie Wydziałowi krajowemu, aby w °  o 
sprawie tak ważnej wypracowany przez siebiii 2  g 
projekt ustawy wcześniej ogłosił drukiem i podał g 
pod publiczną dyskusję, a w szczególności, żeby —3 
przez udzielanie go reprezentacjom powiatowym, g ® 
dał tym korporacjom, zostającym w ciągłej sty- 
ozności ze stosunkami wiejskiemi, możność obja- ą < 
wienia owych zapatrywań co do szczegółów 
projektowanej reformy. u .

21)

U t
Romans z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
Piotr Brechenx miał zostać dla Maurycego 

Golombay owym komarem z bajki, mrówką, oo 
r*n**® nogę myśliwego, zmasza go do porzuce
nia ad.ebyoBy | milczącym i niewidzialnym wro- 
B10??’. “L 0® więcej, nawet mu niemanym praeoi- 
wn e j’ ‘ naozenia, maltretowanym i zgnie- 
conym ll“,_ * który, jak  widmo, miał powstać 
kiedyś Tylko godzina odwetu
miała me prędko wybfo. 3 6

Tymczasem iofc był w Bmutnem p0ł0ieniu, 
pomiędzy trup . 3 * na wpół obłąkanym
ojcem, itfamany , w * troską, zmuszony
porzucić dach, pod którym ttrodaił . ^
wał we wsględnym dostatku. 1

P. Ceryin, który był obecny „  ., .
i słyszał jej ostatnie napomnienie, był *dumfonv 
niezwykle surową miną chłopca W kilka m JJJ  
potem, wyszedłszy a nim na podwórze odekwał 
się żartobliwym tonem:

— Jak widaę, to miałbyś ochotę kogoś sa- 
mordować ?

Piotr raucił na niego spojrzenie, pełne żółci
i tajonego gniewu. . . . .  0

— Powieda przynajmniej kogo i
— Kogo?

No tak
— A kogóżby, jak  nie tych, co nam źle czy

nią —  odparł Piotr ponurym głosem.
— A może to mnie — dodał, klepiąc go 

poufale po ramieniu.

Młody człowiek roześmiał się pogardliwie
• * 17 P«-na? °  ~  °dp*? ' ~~ C*0mże panjesteś? Nicsem. Zajmujesz się swem rzemio
słem i kwita.

— Sięgasz wyżej zatem?
Piotr Brecheux nic nie odpowiedział.
— Czy ebeesz posłuchać mojej rady, ma

ły ? — zapytał plenipotent.
— Dla oeegoby nie.
— Jesteś młodym.
— Cóż mi z tego przyjdzie ?
— Przeciwnie, to wielka rzecz. Postaraj się

wydostać z biedy... Ubóstwo brzydka
i staraj się unikać robienia głupstw. Ten, o któ
rym myślisz, stoi za wysoko, abyś go mógł do
sięgnąć.

Piotr nsgle się odwrócił.
— A no, zobaczymy — odpowiedział.

Pan rób swoje.
Niestety! dzieło było skończone 
Wieczorem, po pogrzebie matki, trzeba było 

opróżnić miejsce i ruszać w świat. Około ósmej, 
ślicznego letniego wieczoru, ojciee i syn znaleźli 
się pośród drogi, za cały majątek unosząc dwa 
niewielkie tłumoczki podartej odzieży, resztki da
wnego dostatku, niewiedząc, gdzie noc im przyj
dzie przepędzić. Według wyrażenia jowialnego 
Cervin’a, wychodzili czyśoi jak święci z raju, bez 
Srosza w kieBzeni.
, . W Paryżu mogliby szukać noclegu pod ja- 
pob •In0Bt®m> lub w cyrkule, przytrzymani przez

*010 mówią o ludziach wiejskich, a
W s tr a s z l iw i  £ leko jest wi(5c®j warta, od te- 
fwwa ilnmni. » fkiorowiska ludti, które się na- 
7 . Bt°kęą* Rzadko się bowiem zdarza,

aby na wsi nmarl kto z głodu, lab głowy nie 
miał gdzie do snu położyć.

Proboszcz dał przytułek dwom rozbitkom, » wszystkich, a w szczególności dla tego, który
pomieściwszy ich w małem zabudowaniu w ogro
dzie, gdzie się przechowywały narzędzia ogro 
dzie, a w kilka dni później ojciec Dominik 
zgodził Bię na pastacha na jednym folwarkn nie
daleko d’Asnelles.
. W  października, przepędziwszy lato na 
łasce drobnych lodzi, dawny aczeń z lyceam 
w Laen, został profesorem w małem kolegjnm 
w oayeus. Jest to zawód, w którym krwawa 
rsna, jaką Piotr nosił, może się tylko zaognić, a 
nie zagoić. Lepszym jest los psa pasterskiego, 
niż profesora w takiem znaczenia. Biedny nau
czyciel, to męozennik, znoszący tortary różnych 
głupstw i złośliwości, oo prawda nieświadomej, 
lecz niemniej okratnej całej zgrai malców, roz
puszczonych i źle wychowanych, przebiegłych i 
zręcznych, jak młode małpeczki, dokuczliwych, 
jak  brzęczące komary.

Piotr Brecheux znosu swój los przez lat 
pięć, z tą różnicą, te  w czasie tych lat zmienił 
kolegjam i przeniósł się do Caen, położenie je
dnak pod żadnym względem się nie polepszyło.

Z natury był złym, przez ten czas stał się 
jeszcze gorszym. Oo dzień przeklinał CoIombey’a, 
nazywając go sprawcą wszystkich swoich nie
szczęść, co niestety miało wiele racji. Zniena
widził ludzi, uciekał od nici ak od zarazy, co 
świat plugawi swojem istnieniem.

Był zawsze zgryźliwego usposobienia, lecz 
teraz można go było nazwać raczej gwałto
wnym, groźnym nawet, tak się unosił za naj
mniejszą rzeczą, która go dotykała.

Starał się jednak ukrywać swój stan przed 
ludźmi. Znosił wStyd i upokorzenie w milczeniu, 
chował złość, ale za to w głębi duszy zbierał 
całe morze strasznej zemsty i nienawiśoi dla

był przyczyną złego. Była to zemsta i złość 
zimna, cierpliwa, podobna do wściekłości dzi
kiego zwierza, umieszczonego w klatce.

W krótce stracił też i ojca.
Przesadzone stare drzewa nie żyją dłngo, 

stary też wieśniak nie mógł wytrzymać w in- 
nnych warunkach życia. Pan na dosyć obszer
nym kawałku ziemi, nie mógł się zgodzić z lo
sem biednego pastuoha.

Deszcze, wilgoć i zimne noce, spędzone w 
polu w ruohomej ohatce, a szczególniej żal 
aa przeszłością i wasołemi chwilami, spędzo- 
nemi po winiarniach w Bayeux, przyczyniły się 
głównie do rychłego końca.

Piotr pozoBtał sam, co mu było prawie 
wązystko jedno, gdyż nie dbał o nic i o 
nikogo.

W tej to epoce jego życia nastąpił na
gły przełom. Przypadek dał^ mu w rękę broń 
przociw jego niezapomnianemu wrogowi. Oto w 
jaki sposób.

Młody nauczyciel miał towarzysza i kolegę 
w "Mgnieniu ciężkiej taczki żywota, którego ma
tka, biedna wdowa, mieszkała w ciasnej uliozce 
na przedmieściu w Caen. Jest to uliozka de Bre- 
tagne-Saint-Gilles.

Domek, zajmowany przez wdowę, miał z ty- 
łu  maleńki ogródek. Ogródek ten oddzielony jest 
od sąsiedniego doma grubym, ale nie wyższym 
nad cztery stopy murem, tak, że wychyliwszy 
się przez niego, można z łatwością widsieć, co 
się dzieje u sąsiadów.

Na prowincji łatwo się sawiąsują stoBunki. 
Podczas letnich wieczorów, w chwilach wolnych, 
Piotr często zachodził z wizytą do matki swego 
kelogi. Przyjmowała go z wielką życzliwością 
i nieraz gawędzili późno w wieczór. Gdy była

M  eolski o Gzecłiacti i idt mlitrco.
(HI.) O liżcie tym pisze ówczesny Qzat 

z dniai29. kwietnia 1877 roku:
„Jak profesorowie Niemcy głoszą erę ger

mańską, tak  przewódca narodu, niemieckiemi 
idoami przesiąkniętego, zwiastuje prymat słowiań
szczyzny wśród aryjskich ludów, a w tym pry
macie Czechom zaszczytne stanowisko przedniej 
czaty, Rosji zaś*przyznaje wielkość, chwałę, pro
tekcję i misję zbawczą".

Ciekawszą ze wszech miar jest odpowiedź 
samego Akr sr—a z dnia 16. czerwca 1877 r.

Wspomina op, że Rosja cieszy się, iż jest 
w stanie iry sirR ie  Jarody słowiańskie:

„Nietylko Rc, dorosła do tego wysokiego 
zadania, _ ale czuje w piersiach także wszystkie 
te boleści, które były zadane każdemu ue sło
wiańskich plemion, pod obcem jęczących ja rz 
mem. Rosyjski lud odczuwa dobri > i zauwa
żył, jak ciękie rany zachodni latynizm czeskie
mu ludowi zadał w chwili jego odrodzenia.

Patrzy za wsie sałzawionem okiem na iu- 
sztowanie Jana Hassa. Płomienie jaśniej wzbi
jały  się w górę, kiedy czeski lud znów ku 
Rzymowi nakłaniać się zaczął. Nietylko Czesi, 
ale także słowiańskie lady muszą wiedzieć, że 
umysłowym kierunkiem związane są ze Wscho
dem, że cięży im latynizm, jak góry alpejskie 

| na piersiach. Do was to, Czechy, na' *y zagasić 
rusztowanie Jana Hassa. Pomśoijoie męcsen- 
— — — —  
piękna pora, najozęściej wychodzili wszyscy d 
ogródka.

Raz Piotr się odważył zajrzeć do Bąsiadki. 
Była to stara kobieta, Bamotna, bo nawet nie 
miała służącej.

Zaczęli rozmawiać, nauczyciel pierwszy za
czepił staruszkę. Starej damie bardzo się to po
dobało. Znajomość wkrótce przemieniła się w przy
jaźń i Piotr spostrzegł, że sąsiadka wychowywa
ła u siebie z wielką troskliwością małego kilko- 
letniego chłopca, pięknego jak  cherubinek.

Zaciekawiony był, skąd sąsiadka zdobyła 
taki skarb, sądził, iż jest może wnukiem jej, lub 
dalekim krewnym, albo sierotą, powierzonym 
jej opiece.

Sąsiadka uchodziła za zamożną j kąpą, cho
ciaż bardzo niewiele znano ją w ogól >. Domek 
ten najęła przed kilku laty i żyła w osamotnie
niu bez żadnyoh stosunki Chociaż była bar
dzo przyjazną Piotrowi, jednak i z nim nie wcho
dziła w ściślejsze stosunki. Zresztą była to sobie 
cicha, prosta kobiecina, nazywająca się po pro
stu panią Ginard. Nie chciała mówić o swym 
wieku, ale z pewnością miała około ośmdziesię- 
ciu lat, chociaż była jesecze zwinną, żywą i bar
dzo szczupłą. Chłopczyk był śliczny brunecik 
z kędzierzawemi włoskami i wielkiemi esarnemi 
oczyma, pełnemi niewypowiedzianej słodyczy.

Napróżno nauczyciel dokładał wszelkich usi
łowań, aby się dowiedzieć od staruszki, czem 
był dla niej mały wychowaniec, nigdy się z ni- 
czem takiem nie odezwała, aby można było po- 
wziąć jakieś wyobrażenie o stosunku dziecka do 
jej osoby.

Wprost o to zapytana, odpowiedziała z nie
chęcią :

— To moja t jemnica.
Kweatja nie została wyjaśnioną. (C. d. n.)
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nika, ale nie pomścijcie go pustemi frazesami, 
jak to czynią dzieci, ale czynami, jak to mę
żom przystoi. Tai:, jak  Rosji zadaniem jest, 
słowiańskie plemiona z pod obcego jarzma wy
zwolić, tak  Czechy zostały wybrane, aby być 
strażą dla żywotnych i zdrowych plemion sło
wiańskich przeciw strnpieszałemn latynizmowi, 
aby nie popadły w niewiarę, zepsnoie i demo
ralizację1*.

Otóż jaskrawiej trudno wskazać, czego Ro
sjanie od nas wymagają, ohcąc w imienia sło- 
wi ńst s a łączyć się z nami. Wyrzeczcie się la- 
tynizma, przyjmijcie prawosławie; drugim fraze
sem jest: wyrzeczcie się języka, przyjmijcie 
wspólny słowiański, tj. rosyjski; za tę cenę mo
żemy was przyjąć i może wam być znośnie 
a nas, bo jednak zawsze, jak to wiedzą z do
świadczenia ci, którzy Rosjan bliżej znają, 
na świeżego Rosjanina koso patrzą i niezupełnie 
ma dowierzają. Dawniej miał każdy cadzozie-

g°
go

miec pewne przywileje w Rosji, ale dziś 
uznają za obcego i dużo wody upłynie, nim 
przyjmą do swego ściślejszego grona.

Podwójny ten kierunek, dający się dostrze
gać nawet u ludzi, któizy, jak  Pałac y i Rieger 
stali na gruncie austrjackim i narodowym, mu
siał oczywiście wydać złe owoce dlatego, że lud 
dobrze nie wiedział, jak  pogodzić te dwa kie
runki, jak  można stać zarazem na grancie naro
dowym i chcieć poświęcić swą narodowość, re 
iigję tradycje i ograniczyć się na skromnej roli 
przedniej straży słowiaństwa, jak  pogodzić lojalność 
dla Austrji z przywiązaniem do Rosji. Niektórzy 
z publicystów czeskich są jednak zupełnie 
szczerzy.

Dość przytoczyć byłego posła do rady pań
stwa E i m a ,  współpracownika Narodnich Listów. 
W zeszłym roku w delegacjach wspólnych miał 
on mowę, w której zadokumentował i wielką 
lojalność dla Austrji i- znowu zachwyty dla Rosji; 
to zaznaczał indywidualizm narodowy, to znowu 
chciał tonąć w ówiecie słowiańskim, żem go nie 
raz pytał, jakim cudem może jeden i ten sam czło
wiek rzeczy tak sprzeczne mówić? Co do szcze
rości jego zaś dam jeden dowód. Sam mi poka
zywał w zeszłym roku artykuł pisany do Mosk. 
Wiedomoati, dawnego organu Katkowa, w któ
rym również oba te kierunki wypowiada, chociaż 
jeden z nich wcale Rosjanom dogadzać nie może. 
Otóż wielu bardzo Czechów, me zdając sobie 
jasno sprawy z tych dwu pojęć, stara si“ io po 
godzić. Dziś jednak — sdaje mi się — są już 
ladzie, mający jaśniejsze poglądy. I  tak np. prof. 
M uw i,k  jest wiernym wyznawcą _.erw aego 
kierunku, stoi wyraiaie na stanowiska narodo- 
wościowem. a wystąpił przed paru luty w organie 
realistów, Czasie, przeciw koledze i spółpraco- 
wnikowi swojemu drowi Kramarzowi, który pisał 
w tymże Czasie a rtjku ły  bardzo ni eprcyjeźe 
dla nas i twierdził, ża Polacy zasługują na ucisk 
— w obronie nasze] i wyznaje wraz z Palackyrn, 
że małe Indy słowiańskie mogą tylko w Auitrji 
znaleźć pomyślne warunki rozwoju.

W mowie, mianej d. 18. listopada 1892 wy
powiedział on jasne, czego pragnie dla swego
narodu. .

„Pragniemy niezależności czeskiego nari u, 
chcemy, żeby on sam o swoich losach stan *it j 
pragniemy wszechstronnego rozwoju naszego 
życia narodowego. Pragniemy czynić to wszy
stko, co naród może i powinien czynić dla iwo- 
jej cywilizacji, dla państwa i dla ludzkości. Jest 
to jasne przyznanie się do stanowiska r środo
wego. Ktoby jednak powątpiewał co do jego 
szczerości, niech przeczyta mowę jego, w/puw,e- ; 
dzianą d. 4. grudnia 1891 ca zgromadzeniu sl 
wiańskich studentów w Gracu. Tam p. Massaryk j 
rozpoczął ewą mowę tern, że w dzieciństwie naj
silniejsze neń wywarło wrażenie powstanie poi j 
skie, którego główne cecfcy ią zamiłowanie swo- , 
body, poświęcenie dla ojczyzny, zapał wiodący J 
do bohaterskich ezynów. To były wypadki, j 
które pozostawiły niezatarte i lady w duszy jegc j

Naetępnie zaleca on młodzieży polegać je- ' 
dynie na własnej sile i na iłasnej pracy. „Sło j 
wisńika wzajemność nie powinna paraliżować 
naszej energji i naszej pracy; kto polega na 
cudzej, chociażby bratniej pomocy,  ̂pojmuje fał
szywie tę wzajemność — i ,wet najmniejszy na
ród słowiański powinien polegać na własaej sile, 
na własnej warto4*!!, na swoich -iłasnych pra 
wach Przysłowie nasze mówi: „Pomag£i sam
zobie a Róg dopomoże ci.“ Słowiańska wzaje
mność powinna oas podnosić, powinna wzn a- 
cniać w nas zamiłowanie do sweboay. My Oło
wianie walczymy wszędzie za wolu u  Miłość 
do wolności powinna być przewodnią myślą 
fcustroslawizmu, jak to już Hawliczek, Pa oky 
i inni nasi bojownicy za wolność głosili. Idee te 
nie powinny zatrzymywać się przed żadną gra
nicą. .  Nie możemy i nie powinniśmy tego taić 
przed sobą że nie wszędzie na ziemiach sło
wiańskich wolność kwitnie; spojfzjjfcie na nie 
szczęśliwą Polskę !u (C- d. n.)

e j  xxx.
(22 posiedzenie, 4 sesji VI. perjodu)

LWÓW 17. maja.
Dzisiejsze posiedzenie było niezwykle oży

wione, dzięki sprawie powiększenia posłów z 
mina* Była to sprawa, która już raz dzięki t. z 
„s z t a c z c e "  zeszła z pcrzr,iko dziennego a 
o której losach z góry już krążyły dziwne wie
ści. Dzięki tej sprawie zapewne ważne przedło
żenie w sprawie zmiany statutów Banku krajo
wego, celem udzielania pożyczek dla kolei lokal- 
nyeb, referowane przez posła Abrahamowicza, 
przeszło bez wrażenie, a było fo przedłożenie 
d o t y k a j ą c e  g ł ę b o k o  f u n d u s z ó w

:h
k r a -

z powoda ostatniego ustępu, skierowanego prze
ciw Lwowowi, musimy uczynić zarzut, choćby 
dlatego, że ta sprawa nie kwalifikuje się przed 
foium sejmowe. Z tern wszystkiem mowa p. 
p. Michalskiego, wygłoszona z wielką swadą, zro
biła bardzo korzystne wrażenie. A l e  có ż  po
m o g ł o  to w s z y s t k o ,  g d y  j u ż  z g ó r y  b y 
ł o  u k a r t o w a n e ,  że  d l a  s p r a w y  t e j  
z a b r a k n i e  k o m p l e t u .

Zabrakło go istotnie!
Żałujemy bardzo, że nie utrzymał się wnio

sek p. Chrzanowskiego, domagający się imienne
go skonstatowania większości — bylibyśmy przy
najmniej wiedzieli, kogo nie było w sali.

Jeszcze raz powtarzamy, że posłowie z miast 
głównie ruskim posłom efekt ten mają do za
wdzięczenia — tu się pokazuje, jak kłamliwe są 
ich postulaty na temat głosowania powszechnego.

Miłe wrażenie zrobiło wystąpienie p. Kra- 
marczyka przy sposobności znakomitego referatu 
p. Madeyskiego o reformie postępowania w spra
wach niespornych. Podziękował on komisji pra
wniczej za to, że miała ona głównie na c e l u  
d o b r o  l a d a ,  że  z c a ł ą  g o t o w o ś c i ą  p o 
s u n ę ł a  s i ę  t a k  d a l e k o ,  a b y  l u d o w i  
u l ż y ć  c i ę ż a r u .  To podziękowanie z ust posła 
włościańskiego zadaje kłam tym, którzy tenden
cyjnie odmawiają naszemu Sejmowi zajmowania 
się sprawami Indu.

Ustawa łowiecka znów spadła z porządku 
dziennego — być może, że losy jej rozstrzygną 
się na jutrzejszem posiedzeniu. Choć i to wąt
pliwe.

* **
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posłów. Dr. Rspaport otrzymał urlop do końca 
sesji.

Sekretarz p. T r z e c i e s k i  odczytuje spis 
petycyj, które odesłano do komisyj. -Ogółem 
wpł~ o«|ip dotąd 835 petycyj.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
zabrał komisarz rządowy hr. Łoś i odpowiedział 
na interpelację p. O k u n i e w s k i e g o  w spra
wie młynów naddniestrzańskich wykazując płon 
ność jego zarzutów. Na interpelację hr. W o- 
d z i c k i e g o  w sprawie umundurowania uczniów 
szkól średnich, odpowiedział komisarz rządowy, 
że Rada szkolna kra owa ponownie poruszy tę 
sprawę i odnośną interpelację przeszłe minister
stwu oświaty

Następnie p R o m a n o w i c z  imieniem W y
działu krajowego odpowiedział na interpelację 
p Chrzanowskiego w sprawie założenia w Tar
nopola instrukcyjnego . arstatu kowalskiego i ślu 
sarskiego. Wydział krajowy poweźmie w tej 
sprawie uchwały, skoro tylko komisja przemy
słowa przedłoży mu konkretna wnioski. Poseł 
Chrzanowski zażądał otworzenia nad tą sprawą 
dyskusji na jadnem z najbliższych posiedzeń. 
Izba nie przychyliła się jednak do tego żądania

Z porządku dziennego odesłano do komisji 
spr&wotdanie W ydziału krajowego w sprawie 
petycji gminy Fallenberg o przyjęcie na fundusz 
krajowy sumy 564 zł. 33 ct. należącej się gmi
nie m Buda-Pesstu za utrzymanie Anny i Ka
rola Maj rów.

Nastąpiło z kolei motywowanie p. L  a n- 
g i e g o jego wniosku w sprawie organizacji pra
ktycznych szkół rolniczych dla włościan. Mówca 
wnosi o o d d a n ie  wniosku do Wydziału krajo 
wego. jako komisji sejmowej.

P. A n t o n i e w i c z  wnosi, ażeby Wydzia
łowi krajowemu polecić zdanie sprawy na n a j -  
b l i ż s z e j  s e i j i .

P. R o m a n o w i c z  zaznacza, że z dniem 
ustania Sejmi ustają i komisje, wiec rsecz by
łaby br? przedmiotową

P. S t r u s z k i e w i c z  zaznacza, że [estto 
kwestia, potrzebująca wielkich etudjów nie można 
więc przeznaczać pewnego czasu.

P. L  a n g i e konstatnjc, że sprawa jest 
przygotowana i wnosi, uby Wydział kr*; iwy 
przyszedł z wnioskiem na następnej sesji sejmo
wej. Iiba  uchwala zgodnie z wnioskiem p Lan- 
giego i Antoniewicza.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji ban
kowej z przedłożenia Wydziałn krajowego w 
pszeamiocie zmiany statutu Banku krajowego i 
budowy skrzydła gmachu sejmowego dla Banku 
krajowego i Wydziału krajowego.

Komisja wnosi: 1. Uchwalić absolutorjum ;
2) upoważnić Wydział krajowy do wybudowania 
skrzydła gmachu sejmowego na gruncie, stano
wiącym własność fundus u krajowego, położonym 
przy ulicy Kościuszki, kosztem, ninprzekraczają- 
cym sumy 100.000 zł. z odpowiednim kredytem ;
3) wszystkie dochody Banka kr&^wego płynące 
z czynności jego tak w dziale hipotecznym jak 
i bankowym, wolne są od opłaty krajowych do
datków do podatków na lat dziesięć, a miano 
wicie ud 1. styczda 1894 r. do dnia 31 gru
dnia 1904 r.; 4) zwrot wkładek oszczędności,

i lokowanych w Banku krajowym i spłata edeetek 
* od tycbże, doręczoną zostaje posiadaczom ksią

żeczek wkładkowych przed; weaystkiem aktywa
mi i funduszem rezerwowy Banku, a w łalssym 
rzym rzędzie aż do wysokości dwu ffiiljonów zł. 
gwarancją funduszu krajowego; 5) kraj gwaran
tuje dopełnienie zobowiązań Banka, krejowegs 
wypływających z wydania obligacyj kolejowycn, 
w celu popierania budowy kolei w Galicji, aż 
do wysokości piętnasta miljonów zł.; 6) polecić 
Wydziałowi krajowemu, aby się wystarał a  rządu 
dla obligacyj kolejowych o ulgi podatkowa, 
stemplowe i należy toście we i uznanie bezpieczeń
stwa publicznego; 7. nadto proponuje komisja 
zmianę statutów banku krajowegc, mocą 
której ustanowionym zostaje przy Banku czwarty 
oddalał dla pożyczek kolejowych.

Wszystkie te wnioski zostały b e z  d y s k u 
s j i  przyjęte w drągiem i trzeciem czytaniu bez 
czytania

Z porządku na wniosek ,/ydziału krajowe-

gorącej obrony ze strony lewicy, pomimo apelu 
do naprawienia krzywdy, jaka się miastom sto
łecznym dzieje, pomimo dziesięcio - minutowej 
przerwy — z a b r a k ł o  k o m p l e t u  i sprawa 
spadła z porządku dziennego. G ł ó w n ą  w i n ę  
p o n o z z ą  R u s i n i ,  k t ó r z y  (prócz jedynego 
dr. S a w c z a k a  i B o ż a u k o  M k i e g o )  o p u 
ś c i l i  s a l ę  s e j m o w ą  i u d a l i  s i ę  o s t e n t a 
c y j n i e  do  b u f e t u  — chcąc się w ten spo
sób odwdzięczyć lewicy i POT om z miast za po 
pieraaie ich wniosków. Piękna wdzięczność — 
godna zapamiętania. Przy tej sposobności wy
stąpili posłowie lwowscy R o m a n o w i e  z, u  o Id- 
m a n  i M i c h a l s k i  w obronie wniosków ko 
misji. Do świetnych mów p R n m a n o w i c z a ,  
pełnych polemicznej ciętości, jesteśmy przyzwy
czajeni, p. G o l d m a n  mów ł z nibzwykią wer 
wą i największem przekonaniem, stajać w obro
nie wyborców miejskich; również dziklaie bronił 
sprawy miast p. M i c h a l s k i ,  któremu jedna-K

j o w y c _
Sprawa powiększenia posłów miast wyi oła- . _

ła wprawdzie z&intsreBOw&cie — pomimo jednak go; przedstawiony przez p. Edwarda J e d r z e -  
• i .. ma — i— ; ... „zimimn nnrln ? o w i c z a, uchwalono udzielić na lat 5 od wej

ścia w życie uchwały koncesje na pobór opłat 
mytniczych: radom powiatowym w Borszczowie 
na drogach powiatowych Iwanków-Germakówka 
i Uście biskupie Jeziorzany; w Samborze na 
drodze powiatowej Samborako Mościskiej; w Tar
nowie na drodze powiatowej ToeŁowsko Byglicko- 
Jodłowskiej; w Stanisławowie do mostu na rze
ce Bystrzycy pod Czerniejowem.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko rn i- 
s i p r a w n i c z e j  o reformie ot »~Qwanla są
dowego w sprawach niespornych. Zs względu na 
doniosłość tej sprawy, opracowanej z niezwykłą 
gruntowcością przez p. M a d e y s k i e g o ,  omó 
wimy jej obszerniej. Tu zaznaczamy, ż; fi zawo
dnią myślą rer.oln-ji je it podział czynności, po 

na o r z e k a n i u  i stwierdzeniu 
f a k t ó w .  Pierwsze pozostaną przy sądach, d r u 
gie frzy  notarjuszach, jako Białych delegatach 
sądu DzUłanie sędziego ograniczy się na roz

strzyganiu kwestyj spornych, przyznania spadku 
— reszta należeć będzie do notarjusza, który 
może się wyręczać ukwalifikowanym zastępcą. 
Za czynności nałożone będą opłaty taryfowe; od 
spadków, których czysta wartość nie przenosi 
100 zł. nie należy się żadna opłata. Podstawą 
taryfy będzie czysta wartość spadku. Dział spad
ku odbyć się ma przed dekretem dziedzictwa, 
gdyby tego choć jeden dziedzic zażądał. Dalej 
domaga się komisja wprowadzenia r a d  o p i e 
k u ń c z y c h ,  jako nadzoru nad majątkiem siero- 
cińskim. Następnie wniósł komisarz, ażeby Sejm 
wezwał sąd, iżby postarał się o uwolnienie od 
należytości spadkowych w wypadkach, przewi
dzianych w §. 1 ust. z 31. marca 1890 r. 1. 53 
dz. p. p. wszystkich spadków, których czysta 
wartość kwoty 500 zł. nie przenosi; o pomnoże
nie l i c z b y  s ą d ó w  i s i ł  s ę d z i o w s k i c h ;  
o t ę p i e n i e  p o k ą t n e g o  p i s a r s t w a  przez 
wprowadzenie do kodeksu karnego odpowiednich 
postanowień sam ych.

P. C h r z a n o w s k i  zapytuje, dlaczego w 
rezolucjach nie ma wzmianki o sądach pokoju i 
dlaczego wprow lżono urzędowe sądy opiekuń
cze, zamiast rad familijnych?

P. K r a m a r c z y k  żądał obniżenia należy - 
tości za postępowanie niesporne i 
znaczkami stemplowemi.

P. M a d e y s k i  w świetnem przemówienia 
motywował potrzebę takich włeśnie zasad, jakie 
proponuje komisja prawnicza, gdyż one są owo
cem głębokich stndjów. Rady familijne są obce 
naszemu ustrojowi — u nas wśród ludności pa
nuje zawsze ten pogląd, że spadek nabyty być 
może prawnie tylko z pomocą sądu. P. Kramar- 
czykowi oświadczył, że komisja godzi się na 
płacenie należytości znaczkami stemplowe^...

W g ł o s o w a n i u  w s z y s t k i e  r e. z o 1 u- 
e j e  k o m i s j i  u c h w a l o n o .

Nastąpiło z porządku sprawozdanie komisji 
prawniczej o wniosku p. Męcińskiego o przedłu
żenie mocy obowiązującej §§. 2. i 3 ustawy z 
9. marca 1889 o ulgach należytośoiowych przy 
konwersjach hipotecznych, ca dalsze lata. Spra
wozdawca poseł M a d e y s k i .

Komisja wnosi o wezwanie rządu do prze
dłużenia mocy obowiązującej owej ustawy. — 
Uchwalono bez dyskusji.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
prawniczej o wniosku posła Weigla w sprawie 
zmiany statutu krajowego i krajowej ordynacji 
wyborczej w kierunku pomnożenia liczby posłów 
z miast Lwowa i Krakowa.

Komisja wnoei: o p o w i ę k s z e n i e  l i 
c z b y  p o s ł ó w  ze L w o w a  do SZBŚciU, z 
K r a k o w a  d e  CZtorsch.

P. M i c h a l s k i :  „ Zabierając głos przy 
sprawie, dotyczącej powiększenia liczby posłów 
z miast, czynię to nietylko jako poseł z t ij ku- 
rji, ale i jako reprezentant tej pracującej, wyłą
cznie społecznej klasy, która niewątpliwie ma w 
tej wysokiej izbie wielu życzliwych przyjaciół, 
nie ma jednak dostatecznej reprezentacji.

W  słowach tych nie mieści się żadna wy
mówka: szlachetne hasła z roku 1791 przyszły 
dla Galicji niestety za późno. Miasta nasze, nie
gdyś świetne, wystawione zawsze na pierwszy 
ogień, h ża ły  w ruinie, rząd austrjaok y :dząo 
w miastach i szlachcie żywioł oporny, oboje uci
skał, a gospodarka niemieckich magistratów do
konała re;zty.

W ostatniem jednak 25-lecin postępy zna
czne. miasta podnopr.ą się, stan średni si“ wy
k ra ts łe * .  b u h 11 “się *®n>, l>y* pówioBe-.
ogniskami ruebu, życia, przemysłu, a więc i cy- 
wiliza iji

Liczne zastępy rękodzielników i przemy
sł; wców osiadły w mianach, czera raz więcej 
garną się do zycia publicznego, czen raz silniej

i

pojmują swe zadan.a obywatelskie i pragną brać 
rdział w życiu Społecznem.

Prawda, że wiele pozostaje jeszcze do zro
bienia, ala teraz czas, ażeby przystąpić do bliż
szego zajęcia się mi-stami, ażeby w myśl nowo
czesnych pojęć, podjąć procę w tym dachu, w 
jakiu podejmowała ją szlachta przed stu laty 
na wiekopomnym sejmie.

Nie ehcę nużyć panów omawianiem donio
słości miast w życiu społecznem, ani udowadniać 
cyframi jaka krzywda jeBt wyrządzona miastom, 
a tem bardziej stolicy, która^ podług ilości i- 
dnoici powinna mieć dziesięciu posłów ; ale 
ptzekonywania moje, byłby to glos wołającego 
na paszczy; dlatego teraz poprzestać na tem. 
Są tn zapewne tacy szanowni posłowie, dla któ
rych powiększenie liczby posłów z mi Bt może i 
n e bardzo sympatyczną jest rzeczą.

Ci mówią o charakterze rolniczym i konser
watywnym kraju i nie sympatyzują « tym lu 
dem, jaki Igo przedst»wi(>:sle miast są wyrazem, 
ale do tych właśnie się odzywam!

Pi;nowie, dla mniejszych rzeczy nie zapomi
najcie o większych!

Był czas, kiedy najkonserwatywniejsza szla
chta i oajderaokratyezi sjsze a postępowe miasta 
cierpiały jeden ucisk, bo  ̂były skarbnicą dueba 
narodowego. Ten d )b i dziś ż ;je  i dziś czyni 
z miast nowe placówki. Placówkom tym dajcie 
strażników dziś, gdy to uczynić możecie, ażeby 
kiedyś nie przyszło żałować, że miastom w swo
im czasie nie dało się należytej siły, *e ich re
prezentantów nie dopuściło się do powiększenia 
grona wojoimików o msze najwyższe dobro, 
»t«dy, gdyśmy to uczyni , mogli. Praca nad roz

wojem miast, praes około podniesienia ich. przy
garnięcia do życia obywatelskiego — to nie 
rzecz lokalna, m ie js k a , nietylko ekonomiczna, ale 
w calem ttgo słowa znaczeniu narodow i. o 
więksaenic posłów * miast i sprawiedliwy odział 
miast, to jedno z najważniejszych zadań Sejm".

W dalszym ci igu zaatakował p. Michalski 
prasę za jej dosyć często niesłuszne zachowanie 
się wobec stolicy.

P. R o ż a n k o w s k i  nie chce cząstkowe) 
r formy wyborczej, ale całkowitej i dlatego 
wnosi o odesłanie całego przei* ożenią do W y
działu krajowego. . ,

P. St. T a r n o w s k i  zaznacza, że i obronie 
będzie głosował przeciw; Bądzi, że poprawienie 
ustawy wyborczej sporadyczne, na nic się nie 
przyda. Zresztą wybory w miastach, wichrzone 
przez żywioły radykalne, nie dają gwarancji, że 
wybory będą dobre.

D r G o l d m a n  oponuje przeciw wywodom 
Tarnowskiego. Nie jest rzeczą p. Tarnowskie- 

sądzić wybory z miast. Przeciw tv :erd«seniu 
p Tarnowsk eg o  zakłada orotest. Ze iwowa i 
Kr- iwa wychcdzą posłowie, których działalność 
była skierowana dla dob.-fr kraju. Nie wolno 
partji stawić po nad dobro kraju nie wdno 
więc mówić, ż godność kraju straciła na wybo 
rze posłów. Nasi pcslowia działają uczciwie i 
skutecznie dla dobni całego kreju. (Brawi).

P. T a r n o w s k i  zaprzecza, jakoby mówił

0 rezultacie wyborów, ale o s p o s o b i e  o d b y 
w a n i a  wyborów. Zajścia, jakie są, obniżają go
dność wyborczego aktu.

P. A s n y k  polemizuje z p. hr. Tarnowskim. 
Protestuje jako poseł krakowski przeciw temu, 
jakoby wybory w miastach były obrazą godno
ści kraju. Jeżeli były kiedykolwiek zatargi, to 
są one wszędzie — a kto winien, to także nie 
dowiedzione. (Bratoó^

P. R o m a n o w i c z  podejmując słowa je- 
!nego z posłów, który powiedział, że gdyby 

element wyborczy w miastach był konserwaty
wny, toby za powiększeniem liczby posłów gło 
sow ał; dowodzi, że poseł ten nie rządzi się po
czuciem słusznośJ. Chce ów poseł dla tego ka
rać miasta, że one nie są takie, jak  on chce. 
W takiej sprawie na partyjnem stanowisku stać 
się nie powinno. Za wnioskiem komisji głoso
wać będą ci, którzy nznają prawa miasta, 
przeciw ci, którzy ich nie uznają — słowem 
Sejm wypowie zdanie według najlepszej swej 
wiedzy i wiary.

Dwieście lat temu Lwów zasłi.„iał swą 
piersią kraj, gdy go opuściło rycerstwo — i 
dziś porowni ze szlachtą ma prawo. Ale. zre
sztą czy konserwatyści mają jeden jednolity 

płacenia ich j kierunek ?
Gdybyśmy mieli zostać konserwatystami, 

czy nie mógłbym się zapytać, według jakiego 
modela mamy być konserwatystami?

Alf ż my konserwujemy ducha narodowego
1 bronimy go przeciw kosmopolityzmowi. Gdy 
my nie będziemy silni, zobaczycie, jak te prądy 
wzrosną.

Jeżeli atoli nie chcecie postępu, to nie 
uchwalajcie kolei podolskich, bo z niemi postęp 
wejdzie między lud. (Brawo )

Niepotrzebnie wprowadzono kwestję polity
czną — ona jest tylko kw estą sprawiedliwości. 
Mam nadzieję, że wnioski komisji przejdą. 
(Brawo.)

Komisarz rządowy hrabia Ł o ś  zastrzega 
r z ą d o w i  w s z e l k ą  s w o b o d ę  w oi ini  
n i u  t e j  s p r a w y  J e ż e l i  S e j m  u c h w a l i  
w n i o s k i  k o m i s j i ,  r z ą d  j e  r o z p a t r  y 
i s t o s o w n i e  do  t e g o  p o s t ą p i ,  g d y  d l a
n i e g o  k w e s t  j a  l u d n o ś c i  i p ł a c o n y c h  
p o d a t k ó w  n i e  j e s t  d e c y d u j ą c ą .

P. G o l e j o w s k i  w sposób \ rsoce słuszny, 
przemówił za uchwaleniem wnii ików.

Posłowie z miast — mówił on nie roz
sadzą Sal mu (Oklaski i brawa.)

Po UŁ-hwaleoiu zamknięcia dyskysji prze 
mówił p. F r u c h t m a n n ,  jako sprawozdawca 
w obronie wniosków komisji. Wykazuje on 
krzywdę, jaka się mii. tom tym stała i oparty na 
materjale cyfrowym, zaznacza, że to przynosi ca
łemu krajowi szkodę.

Z Kolei przystąpiono do głosowania. Po 
skonstatowaniu ilości obecnych ukazało się, ża 
nie ma kompletu. Wobec tego i wniosek p. 
R o m a n  owi  c z p , zawieszono posisdzenie na 10 
miant.

Po upływie 10 minut ksit _ę marszałek 
stwierdził, że jest tylko 103 posłi r, a w i ę c
p r z e d m i o t  s p a d ł  z p o r z ą d k u  d z i e ń
n e g o .

Posłowie Romanowicz, Rutowski i Chrzano
wski sprzeciwiają się temu, a poseł Golejewski 
żąda, aby skonstatowano komplet przez imienne 
głosowanie. Hr. Stanisław B a d e n  i zaznacza, 
że jeżeli książę marszałek orzeknie że nie ma 
kompletu, to rzocz skończona, ale książę mar-
•M,ł«k nie Ił” **! ( f r
że tak jest i celem anikniema dyskusją zarządza 
obliczenie obocnych posłów. Po  o b l i c z e n i a  
o k a z a ł o  się,  ż e j e o t  w i z b i e  t y l k o  100 
p o s ł ó w  o b e c n y c h  i w a ż n a  . n e j - c w a  
i p a d ł a  z p o r z ą d k u  - l a i e u e g o l 1 głównie 
dsiąki Rusinom którzy opuścili gremialnie salę. 

Przewodnictwo objął ks. Se m b r a t  o wi cz .  
W załatwian a sprawozdania komisji budże

towej, w przedmiocie przyjęcia dla szpitala w 
Łazarza w Krakowie jeszcze jednej sio try na 
łosierdzia i posłngaczki, oraz pomocnika prowi

P-
go

zora, — sprawozd. poseł C z y ż e w i c z ,  - uchwa
lono stosownie do wniosku sprawozdawcy.

Z  kolei nastąpiło sprawozdanie komisji a 
ministr&cyjnej o projekcie rządowym ustawy ło
wieckiej dla Galicji. Sprawozdawca poseł Adam
J ę d r z e j o w i e  z. ,

W  ogólnej dys usji zabrał głos p. K r r  
m a r c z y k. Oświadczył, iż głosować będzie 
p r z e c iw  tej usrawio, bo nakłada ona znów na 
włeściaństwo nowo cięłary żądał odesłania jej 
napowrót do Wydziału krajowego.

Na wniosek p. Ż a r d o c k i e g o ,  motywo
wany tem, że wesoraj dopiero rozdano przed ’- 
żenie, uchwalono odroczyć tę sprawę do nastę
pnego posiedzenia.

Petycję rady miasta Starego Sącza, wzglę 
dem założenia w Starym Sączu wzorow sgd war- 
statu szewskiego (aprr.woisdawca poseł W e ig e l) , 
przekazano do załatwienia Wydziałowi krajowe
mu w porozumienia z komitją przemysłową.

W sprawie petycji gminy Borzęcin (pow. 
Brzeskiego) o zapomogę na odbudowanie szluz 
w wałach rzeki Uszwicy (sprawozdawca poseł 
Gorayski, w zastępstwie p. S t r u s z k i e  . r i cz), 
uchwalono stosownie do wniosków sprawozdawcy.

W zała wieniu wniosku posła Fruchtosana 
w sprawie przyspieszenia wprowadzenia w życie 
trybunału I. instancji w Stryji — sprawozdawca 
poseł L e n a r t o w i e  z,—uobwalono : „Wzy wa się 
rzad, aby nie oglądając się na dalsze ofiary 
gminy miasta Stryja bezzwłocznie przystepił do 
aktywowania sądu obwodowego w Stryju i w tym 
celu budowę gmachu sądowego w Stryju jeszcze 
w bieżącym roku rozpoczął".

W załatw emu wniosku p. Skałkowskiego 
w przedmiocie autentycznego interpretowania § 
23 ustawy kraj o spłatach na rzecz funduszu 
prop. uchwalono na wniosek komisji (sprawozd. 
p. Fi u< htman):

„Właściciel majętności tabularnej, który 
według §. 23. wolny był od opłat na rzecz fun
duszu propinacyjaegc, od zakładania nowyc 
gorzelń, browarów lub miodosytn , po?o£taie l 
nadal od tych opłat uwolniony, |f®eh z»k*iHU 
gorzelnię, browar mb miodosycnię tw r,f e 
tego okręgu, na który roz :agał° Pr|?P'iBa’ 
cyjne prawo wyszynku do ^ońca roku 1889, z 
jego majętnością tabularną połączone .

Z kolei przystąpiono do sprawozdania ko 
misji budżetowej o zamkr»ąciu rachunków fun
duszów indemnizacyjnych za rok 1891, Za ora- 
wozdawcę posła hrzl\nnwskiego referował br. 
Stanisław B a  de  ni. W myśl jego wniosków:

„Sejm poleca Wydz:aicwi K ra jo w e m u ,  aby 
na przyszłej sesji sejmowe] przedł^żj 
pełnieniu mknięcia rac- inh ów 
wykaz dochodów r z e c z y w is ty c h

za 
dodatku

w uzu 
r. 1891, 

in-

załegłoa. i tego dodatku z końcem roku budże
towego 1891 wrin z uzasadnieniem kwot tych 
dochodów zaległości,“ Uchwalono. Na tem prze
rwano posieazenie i odczytano interpelację p. Wł 
Kozłowskiego i towarz. do komisarza rządowego, 
zaznaczającą, że zwalczanie chorób epidemi
cznych jest wydatkiem państwowym, że zaś 
żadna ustawa ednośnych ck arów gminy nie 
wkłada. Rząd przyznał to wprawdzie zasadniczo, 
ale nie udzielił na cele zdrowotne dostatecznych 
środków. W Górne: Austrji natomiast prayoz iia 
się znacanie do służ oy zdrowia w gminach, a 
w Dalmacji do zwalczania słabości „skrljewo“. 
W Galicji pomoc państwa podczas cholery była 
za szczupłą gminy natomiast poniosły przekra
czające ich siły ciężary. Tytuł do większego 
wydatki ma Galicja jako kraj, długą suchą gra
nicą oddzielony od Rosji i v  interesie państwa 

innych krajów koronnych. Również i procent 
śmiertelności w Galicji 31 3 pr0 Ia iHe obok 
Rosji, Boucbes du Rhóae, Hautes Alpes, Alpes 
Maritimes, Reuss. Palatynatr i Górnej Bawarji 
najwyższy w Europie, uzasadnia więksayf wy
datek. Na ń"czenia odnośne posłów polski eh 
odpowiedział rząd, dając do zrozumienia, że 
jeśli namiestnictwo poprze życzenie, tymże ży- 
czeniom zadość uczyni.

Na podstayie powyższego vywodu poseł 
K o z ł o w s k i  i iwarzysze interpelują pana 
namiestnika, czyii zamierza pop.zeć rei >lucję 
sejmową, aby rząd na zwalczanie chorób epide
micznych w Galicji przeznaczył 100 000 zł. ze 
skarbn państwa i czyli kwota ta będzie wstawioną 
w budżet państwowy na r. 1894.

Koniec posiedzenia o godzinie 3ciej m. 15, 
następne posiedzenie jutro z powoda ruskiego 
święta za zezwoleniem ks. m°tropolity dopiero
o godz. 4 ł/a pojpołudniu.

K R O N IK a .
'm iotajmy

Kościuszki.

i W d .  

o fundacji jelenia Tadeusza

Djariusz lwowski.
C z w a r t a k  18. maja. 
Teatr: ,Favoritau, opera w 4 aLtich Donizet-

demuizac-.yjn?go w roku 91 
trzech funduszów indemmzacyjnj

dla wszystkich

ti’ego. Początek o godz 71 |Q wieczorem

i* Zygmunt SawczyAski, emer. c .A t >r semi
narium męskiegc, członek rady szk., ln*j kra], długo
letni poseł na Sejm kraj i do rady państwa, mąż 
pełen zdolności i zasług, znany zaszczytnie w całym 
kraju, zmarł wczoraj o godz. 2. w poładnie po dłuż
szej i ciężkiej chorobie.

Nekrolcgja. Jan M ai a ws k i, obywatel miasta 
Krakowa, żołnierz p .ski Z r. 183*1 zmarł tamie 
przeżywszy 84 lat. — Apolonia z Lisowskioh N i- 
ż y ó k ? wdowa po rządcy dób*, zmarła w 74 r0ku 
życia w Krakowie.

fcilłSndara. Czwartek (18.): Feliksa spow — 
Wrt-hód eiońoa o godzinie 4. minut 24, zachód o 
godzinie 7. minut 30.

Ka l e n d  myś l i ws k i .  Wolno polować na 
cietrzewie i głuszce.

Odznaczenie. Papież nadał p. Franciszkowi 
Slękowi, dyrektorowi kasy oszczędności m. Krakowa, 
»rzyż komandorsl i srdern św. Grzegorza.

Promocja. Pp. Karol Szymeon Franciszek S e fi
l i  ger,  rodem ze Lwowa i Leopold Bader ,  rodem 
z M,ki,szowio w Galicji, otrzymali na krrt- nniwer-
j- - T r — f----«*■»-

spói gminy miasta Lwowa z tramwajem kon
nym o budowę kolei elektrycznej w naszem mieście, 
został przez sąd polubowny przyonylnie załatwiony. 
Mi a s t o  s p ó r  w y g r a ł o  Dziś rat będzie stro
nom wyrofc ogłoszony i doręczony.

Na ca istnieją telefony we Lwowie? Od pe
wnego czasu otrzymujemy najrozmaitsze zażalenia n 
nieporządki, panujące nietylko w oentralnej etaejl, ale 
w eałem urządzeriu lwowskich -en-fonów. Dzieje się 
to od ohwili, gd.’ "tąd oV,ął telefony w swoje posia- 
aanij. Jeden z -trzymanych listów-, który reasumuje 
wszystkie te słuszne skargi i zapalenia, pozwalamy 
sobie przytoczyć w oałej osnowie: „Szanrwna re-
u-jkijo! Coś się popsuło w Iwowskiem państwie tele- 
fonór Fszyscy byli przekonam, ie gdy rząd obej
mie telefony w swój zarząd, skorzysta „a tem pu
bliczność, tymczasem stało się inaczej. — Nietylko, ie 
telefon jest obecnie droższy, ale nie odpc./iada od 
wcaie swojemu celt wi. Większa zzęćć aparatów jest 
z“psuła oo chwila trzeba wzywać mechanika, ale i 
ten wiele p.imódz nie może Jfajozęściej jednak dy
rekcja telefonów przysyła indywidua, które o urzą
dzeniu telefonów nie mają najmniejszego wyobrażenia. 
Facet taki ogląda telefon, otwiera skrzynkę w której 
się mieści boteiia kiwa geową.,. i cdohoazi,‘ nic nie 
poradziwszy. Trzeba więo znowu wzywać pomocy dy
rekcji. a tymczasem z telefonu He można robić 
użytku. Trwa to czasami 1 dni kilka ale płsoić 
trzeba punktuaiuie. Służba w stacji centralnej jest 
także n’edołężnfa Pirdzo często się zdarza, że kill 
naście minut trzeba czekać na odpowiedź ze sta^ i 
oentralnej, a gdy nareszcie myślisz, i<= jesteś już j - 
łączony — dzwonek się nie odzywa — gdyż jcateś 
„uie połączony — wył ą oz ooy" .  Przerwk taka 
trwa pół, a o»ęsto i godzinę, a m a  ląc plisy interes, 
abonent telefonu biem* dorożkę którą zastępuje się
— połączenie telefoniczne.

Ża sieó telefoniczna jest mylnie założoną, że oo 
chwila następuje zetknięcie się drutów, o tem nawet 
na razie nie wspominam. Konstatuję tylko, że rząd 
ks2c sobie za telefony drogo płacić, a o wygodę pu
bliczności zupełnie nie dba To też nic dziwnego, że 
wielu abonentów telef-nn zamierza pozbyć się tej 
kosztownej... z a b a w k i ,  b< i której ostateoznie bę- 
d- emy się m u sie li obejść S  S .“

Jfiadonoścl djflGOZjdlne. Gr. kat djeoezja prze- 
mys .a. Prez nty otrzymali księża: Jrnjan Płatek na 
D ubP ry w dekanacie mokrzańskim i Grzegorz Ka* 
jymon ua Ryszkową Wolę w dekanaoie jarosła
wskim.

Zderzenie pociągów. Wozoralszy pociąg kuijer- 
ski nie przybył popołudniu do ')T0Wa’ a 2 I 0" 
wodu zderzenia które miało nastąpi w Prerau.

Z .Koła llteracUlngo"- Oą P- S t y k i  otrzy
mujemy z a w ia d o m ie ń ,  z0 zapowiedzianego ua d z iś  
w KóW l i t e r a c k ie ® ^  o d czy tu  miec m e może.

Zmiany w etacie straży skarbowe], z nowo
mian owa "h  nadkomisarzy i komisarzy
zostali : PP- M alinow ski i Zaremba dla Lwowa,
Machooki do Jaros ia, Ohyżewski do Rudek, Abryoht 
do Kolbuszowej, Flara do TThnowa, Ostrowski do 
jli.ilnlo” Klein do Husiatyna, Kauoki do Toporowa, 
Młbpeoki do Drohobycza, i'roner do Zawałowa,
Turzański do Tłumacza, Kuźmiński do 1 iśzezy . 
Z dotychczasowych stanowisk przeniesi«»° kierow ni
ków nadzorców pp : SłopeckLgo r®e™yślan,
Benrolha do Radziechowa, Prószyńskiego do Rohatyna
Feisa do Żriroi Miihe a do Czermina Sosnowskiego
do Obertyna, Curkowskiego dc- Uścieczka, Dzieszko-

oraz wykaz wskiego do Krościenka, Deoordc-go do Kozowy, Ceng

J Dinatowicz, ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST Proszek raślinno-alkaliczny 1 bó w.
'ftl <7,

i.W Ó W , sklepy własne n! i^pei-n ika 1. d, "! Hałtclca !. 
"HAS<Ow {UJtl«< I-m \  «0 O a?**  »

*;ę róez c zy jc a m eg o  nrzciw iająceg* smaku r zapachu, bardzo knrsv»talc  
wsl?w'» t d z i ą s ł a  i zęV r -  fikk-ła 50

l-ińrc ^pr.-swadzają ból i pmehflioaie zębów. — Pi>s«łfco 80 i 60 »t



d z i e n n i k  p o l s k i  a diiia 18. Maja 1898. 8

do ŃisŁ-, ChodziLjkiego do Majdanu Łierisw :leg«, 
Grubeckiego do Zamiezyna, Życzyńskiege do *!aińlopki 
Stramilowej i Eozieradzt-iego do Myślani

Komitety lokalne. Dyrekcja jrow^y otrzr  
mała z Boehni jast pnjąoe pismo: nNiniejsz*u mamy 
zaszcjyt zawiadomić, ii za inicjatywą ćwietaej f ra' 
koji zawiązaliśmy w Boohni miejski komitet lokalny 
powszeohnej wystawy k i je re] roku 1894, pod prze
wodnictwem dr. Serafiakiego, burmistrza miasta 
Boohni. Sekretarzem komitetu i prowa
dzącym biuro został dr. Michnik, adwokat w Bochni 
i na jego ręce prosimy przesyłać wszelkie pisma, do 
komitetu lokalnego stosowane, Comitet lokalny w 
Boohni wz'%1 soł)ie za szczegóJaiejsze zaaanie, z* 
ohęoió miejscowyoh rękodzielników do jak najliczniej 
szego obesłania wystawy i w tym kierun1 i prze- 
wainie ziała nie wykluczając naturalnie i innych 
działów, o ile £one w Boohni znajdą wystawców. 
W tym celu rozesłał komitet lokalny odezwę do. 
wszystkich rękodzielników, postanowił starać s.j
0 potrzebne fundusze na zaliczki dla uboższych 
wysts” ców na zakupno materjalów, zapowiedział 
na dzień 4. czewoa r. b. odozyt o znaozeniu wy
stawy dli rozwoju rękodzieł, jednem słowem roz
winął akcję w kierunkach w regulaminie dla komi
tetów lokalnych wskazaną. Komitet lckalny, dr. Sc- 
r a f i ń s k przewodniczący, dr. Michnik, sekretarz*.

Wystawa nasza coraz szersze zajmuje koła. 
Dowodzą tego liozne już zgłoszenia lub zaPJ a 
’o informacje, jakie d/rekoja wystawy otrzymuje z 
różnych stron. Między innr-oi zgłosi o się J
właśnie do dyfakofi dwścb ajentów p.ważnych firm 
z Wielkopolski i dązxa z żądani n bili szych cbja 

lień, oo do programu i szozegółów wystawy. Na
pływają też z zagranicy interpelacje w sprawie 
dzinłi patentów i wynalazków polskich.

Balon na wystawie. Przedsiębiorcy zagrani
czni nie zasypują gruszek w popiele! Wieśoi o 
naszej wystawie doszły licznych „impresarjów* wsze 
lakioh „oodowności“, którzy też szturmują dyrekoję 
wystawy o przypuszczenie ich na plac wystawowy. 
Właścicieli balonów zgłoriło się na przykład dwćoh: 
Mary i Suroouf, eoydwuj Franouzi. Prop lują oni 
urządzenie jazdy balonem captif (na uwięzi), oraz 
Bzereg wyoieozek balonowych swobodnych. Posta
nowienie djrekeji w tym punkcie nie jest jeszcze 
wiadome.

Z |du. Trzeoia kadenoja roku w przysięgłych 
rozpocznie się w lwowskim trybunale karnym dnia
24. b. m. Do sądzenia wyznaozeue są doi ?ehozas
następne sprawy: W maju Dnia 24. Dawid F8r- 
ster, zbrodnia kradzieży; dnia 25. Leon Gróralewiez, 
zbrodnia kradzieży; dnia 26 łozaiji Sowińsl a, zbro
dnia dzieoicfeójstwa; dnia 5£7ł Maksym Nowosad, 
obraza honoru; dnia 29 Lipi Fleisohmann, kradzież; 
dnia 31. Jurkc Bazylewioz, zgwałcenie. W ozerWou: 
Dnia 2. Wiktcrja Buczek, zbrodnia uszkodenia oiele- 
snego; dnia 3 Józef Hulec, występel z §. 300 dz.
ust. kar.; dnia 5. Łeiba Margosches, zbrodnia cięż
kiego uszkodzenia ci Ja  dnia 6. Bohdan Czajkowski, 
obraza hoaora; Jan Stelkiewioz, kradzież i dnia 8. 
Stefan L/zio, *n «i®

W l080wan I z 1 .ndajJ stypendyjnej imienia
aroyksięoia Rudolfa dis stani.iawowBkiah tajfajeśL 
ników wyeiągnął szczęśliwy numer, dająoy prawo do 
2( zł-i J»kób Jtolarozyl , ozeladnik kowalski.

Konkursy. Akademja umiejętności w Krakowie 
ogłasza konkurB na stypendjum imienia Śniadeckich 
z fundaoji śp. Seweryna Gałęzowskiego, w kwooie 
5.000 franków. Celem powyższego stypendjum jest 
dopełnienie studjów naukowych za granicą; według 
słów fundatora, „z celem tym łączy się myśl, ażeby 
przy tej pomooy uniwersytety krajowe — na teraz 
krakowski i lwowski — nogły mieć zapewniony za- 
paB „ił n uezyoielskich, a w każdym r»«ie kraj lo
dzi, mogących wpływać samodzielnie na p. tęp nmie- 
jęt ości.* Kandydat, mogąoy otrzymać to stypendjnm, 
jeśli nie jest przy jakimkolwiek krajowym, li > Zagra 
.aieznym uniwersytecie docentem, liąb asystentem, wi
nien posiadać wyŻBzy stop5oń n ikowy i by<5 znanym 
z gorliwej pracy w zawodzie, któremu pragnie się 
poświęcić, w każdym zaś raz e wymagać się będzie 
od niego biegłości w języku polskim. Tyin razem o 
stypendjum powyższe mogą ubiegać się kandydaci, 
którzy poświęcają aię nrukom przyrodniczym, lub 
matematycznym. Podania wnosić należy do Akadem]! 
umiejętności w Krakowie po dzień 15. ozerwca 1893
1 dołączyć do nieb następujące załączniki: 1. Dowody, 
że kandydat, według warunków, powyżej określonych, 
może ubiegać się o powyŻBze stypendjum; jeżeli zaś 
jest docentem, powinien wykazać, oo dotyohezas wy
kładał i ilu miał słuohaozy. 2. Prace naukowe, dru
kiem ogłoszone, albo też i rękopiśmienne. 3. Do o- 
dny program studiów, które w oiągu roku zamierzA 
odbywać. Stypendjum powyższe wypłaci kasa Akade- 
mji umiejętności w dwóoh równych rataoh półro
cznych, a pierwszą ratę dnia 1. października 1893, 
drugą zaś dnia 1. kwietnia 1894. Wypłata drugiej 
raty zależeć będzie jednak od uchwały komitetu sty- 
pendyjnego, któremu stypendysta po upływie pier
wszego półrocza złoży wyczerpujące sprawozdanie z 
odbytych studjów.

Akademja nmiejętnośoi w Kr^owie ogłasza kon
kurs na stypendjnm im ,. p. Zenona Pileokiego w 
kwooie 1.200 zł. Kandydatem może być, wedłag 
woli ś. pam. Zenona Pileokiego, tylko rodowity 
Polak, katolik obrządku rzymskiego, lub grecko-unl- 
okiego, który ukończył kurs nauk uniwersyteckich ze 
stopniem doktora, lub też na jednym z uniwersytetów 
roByjskioh ze stopniem kandydata i pragnie udać się 
za granioę, oelem dopełnienia studjów w obranym za
wodzie naukowym. Kandydat pewinien władać biegle 
językiem ojozystym i ma we własnym interesie po
starać się o wszelkie dowody, świadczące nietjlko o 
Jego uzdolnieniu, wytrwałej pracowitości i zamiłowa
niu w naukach, lecz także o jego moralności i po- 
ozacia narodowem. Pomiędzy kandydatami, zarówno 
pod- każdym względem zasługującymi na otrzymanie 
stypendjum, ?ier JzeńBtwn dane będzie kandydatowi,

mem r ■JJ ‘az0m o stypendjum to ubie-
gać się gą y aci którzy poświęcają się rze- 
ozom polskim, a mianowicie historii .i*. Jl nai. 
rozleglejszem naczeniu. hiatorji prftWa jlskiego li
teratury polskiej, 1 J “m®® języka Poiskie p ia n ia  
wnosić nalriy do Akądemji ;  Krakowie
po dzień 13. ozerwoa l»»o i l<g<o|yłi 
stępujące załąozniki: . i ) o w » « y , r ^  ’
dług warunków, powyżej określonych, ma prawo nK 
gać zię o powyższe Btypendjum. %. Dokładny aro 
gram studjów, które w eiągu roku zamierza odbył 
wać. Stypendjum powyższe Wypłaci ie Akaden(ji 
nmiejętnośoi w dwóon równych ratach półrocznych, 
a mianowioi pierwszą ratę dnia 1. października 1893,’ 
drugą zaś dnia 1. kwietnia 1894. Wypłata drugiej 
raty zależeć będzie jednał od uchwały komitetu sty- 
pendyjnego, któremu stypendysta p< upływie pier
wszego półrocza złoży wyczerpujące sprawozdanie z
Odbytych studjów. , ,  . . .

Wycieczka Polaków amerykańśklch do sta
rego kraju Z powodu wystawy we Lwowie i stule
tniej rooznioy powstania Kośoiuezki, organizuje s:ę w 
Ameryce, z Inicjatywy p Słupskiego, pierwsza zbio
rowa wyoieozka do starego kraju. Goście amerykań

scy zwinzą Poznań. Gniezno, Gdań«^, Toruń, Kra
ków, Lwów, Zakopane i Morskie Oko Ci, którzy ze- 
ohoą z' idzić Warszawę, będą musfcli dojechać tam 
pojedynczo'.

Za uratowanie Życia. Michał Młodnicki, ko
mendant stacji żandarmerji w Lużanaoh, otrzyma, 
sob u f&k. y :za sługi. Pan Michał Młodnioki ura
tował życie tonąeemn człowiekowi z narażeniem

Prezydent Carnot, jas donoszą z Paryża, cierpi 
ua afokoję wątroby. Carnot od dni kilku nie opuszcza 
poi o,....

ptu arcie przystanku kolejowego Sattendorf.
Z d. 1. maja br. został otwarty przystanek Satten- 
dorf przy kilometrze 368,7/9 pomiędzy stacją Ossiach 
i przystankiem, od 1. maja br nazwanym „Annen- 
heim*, dla ogólnego ruchu osobowego i pakunkowego. 
Pooiągi osobowe, które się w Sattendorf zatrzymują, 
są już w rozkładach jardy ważnych od 1. maja br.
uwidooznione. ; , .

Socjalista kandydatom do akademji. Wśród 
kandydatów na opHSżuione przez śmierć Taina krzesło 
ozłonka akademji franouskiej, staje także obywatel 
Achilles Le Roy, jeden z najskrajniejszych agitati- 
rów socjalistyoznyoa. Le Roy jest z zawodu zeoere»n, 
pisze poezje i wydaje broszury socjalistyozne. Jedne
mu z reporterów oświadczył Le Roy, co następuje: 
„Wiem, źe pomiędzy uczonem zgromadzeniom człon
ków akademji, a mojemi zasadami przewrotu nie ma 
harmonji; ale właśnie dlatego występuję jako kan
dydat. Zamiast byś po prostu strażniczką czystości 
i żywotności franouskiego języoa, jak to jej prze
znaczył Riohelieu, stała się dziś akademja kołyską 
orleauizmu, ostoją zacofania, twierdzą reakcjonarju- 
szów. Jeżeli do niej wejdę, to tylko ua to, aby ją 
obalić. Moi przyjaoie’e wraz ze mną życzą sobie, 
aby moje nagłe wtargnięcie de tego obozu peruk 
mógł za sobą pooiągnąć skutki bom by wybuoha- 
jącej. Chętnie wysadzilibyśmy całą budę w powie
trze. Możesz pan to otwarcie wydrukować, bo prze- 
c1 ż pojmiesz pan, źe na zwycięstwo w głosowaniu 
nie liozę. Chodzi mi tylko o manifestację i tej do
konam, ubiegi jąc się o krzesło.*

Usiłowano samobójstwo. N. Haupt z Morawy, 
37 lat licząoy, Btrzelał onegdaj do siebie dwukrotnie 
z rewolweru na gruntach wsi Olszy pod Krakowem. 
Bezprzytomnemu już prawie odebrali nadbiegli ludzie 
rewolwer i zażądali pomooy. Na miejBoe przybył ko
misarz polioji d*\ Rękiewioz i lekarz dr. Sokołowski. 
Po udzieleniu ęomooy, ode iwiono poranioneg do 
szpitala

Pożyczki dla .-gkouzieimków, pragnących 
uczestniczyć w wystawie krajowej. Do~ >rzewo- 
duioząoyoh sekoyj mogąoy oh korzystać z bezprocen
towej pożyczki, ptzeznaozonej do ułatwienia rękodziel
nikom i przemysłowcom krakowskim wzięcia udziału 
w wystawie r. 1894 wystosował wydział lokalnego 
komitetu wystawowego w Krakowie następujące pismo : 
Uohwałą z 1. 5. maja 1893 wydział lozalnego ko
mitetu wystawowego pr,;edłnżył termin zgłoszenia się 
o pożyczki na cele wystawy ostateoznie po dzień 1. 
ezerwoa br. Zawiadamiając o tern W. P., jako prze- 
wodnioząoego sekojl, npr jzajoo o. łaskawe poinformo
wanie n tem ewe taalnyoh wyutairęcw sekeji i .o 
zwrócenie ich uwagi, iż w terminie tym razem z żą 
daniem pożyczki i rysunki zgłoszonych przedmiotów 
należy przedłożyć. Wniesione po terminie tym zgło
szenia o pożyczki uwzględnione nie będą Z wydziału 
lokalnego komitetu wystawnwego. Jan Hotter.

ijpadek. Wskutek szybkiej i nieostrożnej 
fszdy zderzyły się na rogu U. Halickiej omnibus nr. 
3 z dorożbą nr. 115 i to tak gwałtownie, że woźni
ca dorożkarski spadł z kozła i odniół silne skaleczę 
nia, a- ró mieź i gość siedząry .. powozie, został lek 
ko potłuczony. Woźnicę Michała Tymkę opatrzono 
w stacji ratunkowej. Wina tego wypadku jak skon
statowała policja, spada na furmana omnibusu.

Krwawą walkę ze złodziejem stoczył wozoraj 
ajent poliojjny Gllnslerg. Cięty on został tasakiem 
przez żołnierza, którego przychwyoił na kradzieży.

f^^ y w o w i *pri, szedł z pomooą żołnierz
rza któreJo ^  pa,*Me“  Ł ^łnierza, Ktoregf oddłnoF: w ręce władz ojakc ™h

Policja iresztowała wozoiaj kutw ,i 
cznych złodziei, którzy wydaleni przymusowe z e  ju w c  
wa i mając tutaj wzbroniony pobyt, powróoil. znowu, 
oczywiście w celu kradzieży. Odstawiono ioh do są
du oelem ukarania.

Spis lekarzy Polaków, którzy ordynować będą 
w zdrojowiskach i stsoiaoh klimatycznych w 1893 r . : 
Bu Bk o (Król. Pol po w. stopnioki) doktorowie Dy- 
mniok Grabowski, Majkowski, Sulimirski. Ci eoho 
c i ne k  (Król. Pol.) doktorow e Certowicz, Lewenstein, 
Lubowski, Pajewski, Ruppert, Stookmann, Tannen- 
baum, Wolberg. Ci epl i ce  c zes k i e  dr. Skrzyński. 
Ci ep l i oe  t r e n e » y ń s k i e  dr. Filipkiewicz. D r u 
s k i e n i k i  (Litwa) dokt'rowie Bujcikowski, Szepie 
towski. B is te r  (Sak Lja) dr. Błociszewski. F r a n 
ce nsb ad doktorowie Dębicki, Frenkel, Kittel, Rozner. 
F u r s t e o h o f  dr. Czerwiński. G l e i ć h e n b e r g  
doktoro ie Briibl, Bulikowski. Gr o d z i s k o  (Krói 
Pol) doktorowie Bojasiński, Rzoozniowski. I n o w r o 
c ł a w doktorowie Krzymiński, Przybyszewski. Iwo- 
uioz doktorowie Dębicki, Kaden, Rościszewski. J a 
wor z e  dr. Kowalski K a r l s b a d  doktorowie Has- 
serioz, Kretowicz, Rosenberg, Stiohe, Tngendhat. 
Ki l i ngeu dr. Chłapowski. K r a s n o b r ó d  (Król 
Pol.) doktorowie Bose, Skłodowski. K r y n i c a  dokto
rowie Astkenazy, Blatteis, Ceroha, Bbers, Lerentski 
Kmietowicz, Kopff, Miohalik, Skórozewski, Roth! 
Kr z e s z owi c e  dr. Dura. L a n d e k  doktorowie 
Ostrowioz, Pomorski. L u b i e ń  (?). M a r i e n b a d  
doktorowie Dobieszewsbi, Jaroszyński, Kautmann, 
Prayer, Harajewioz rtładysl^w. Ma r j ó wk a  dr. Dt- 
kański. Me ra n  dr. Bruhl (zima), ^ ą ł ę o z ó w 
(Król. Pol.) doktorowie Chełehowski, Doliński, Nus 
baum. N i e k ł  a ń dr. Misiewicz. N i z z a dr. Tymo - 
wsk! Nowe  Mi as t o  (Król. Pol.) dokt 'Oi e Nie
dzielski, Pawiński. Ra b k a  doktorow.e Głuchowski, 
Porębowicz. R e i o h e n h a l l  dr. Goldsohmidt Ry
ma nów d iktorowie Dakiet, Jodłowski Krzyszkowski, 
Regiec. S i a w u H  (Wołyń) doktorowie Przesmycki, 
Dobrzyoki. So l ec  (Król. Pol.) doktorowie Danie*sfei, 
Siarozyński. S z o z a wn i c a  doktorowie Kołąozkowski, 
Śoiborowski, Doskowski, Gluziński, Hamersohlaf, 
Kruszyński, Nieszkow.ki, Staracho’ ricz. T r n s k a  
wi ec  doktoro wir Pleeh, Pelczar. W y s o w a  dr. 
Blatteis (syn). Z a k o p a n e  doktorowie Buzdygan, 
Chramieo, Piasecki, Chwistek. Ż e g i e s t ó w  dr. Kor
czyński Ludomir.

W krakowi Ą radzie miejskiej rozpoczęła się 
w poniedziałek dyskusja nad projektem ustawy o wy 
dzierżą enie nowego teatru i prawa dawania w nim 
'*ł<J sk Dyskusją tą interesują się w pierwszym 
bWi * ar^ 0̂  dramatyczni, którzy też lioznie przy- 
dzier'ia *a r̂ ‘ Siybkiego załatwienia sprawy w«- 
wv t!« rienla’ a raezeJ ogłoszenia warunków dzierża- 
wedłnff si§ wiedze rządowe, bowiem —

„pogrzebani zostali“, tj. utonęli wraz ze swojemi opi- 
ąjami w falach wymowy referenta komisji.

Obrady nad projektem kontraktu, wnosząc z dys 
kusji przeprowadzonej, zajmą jeszoz parę posiedzeń, 
a obecnie jnż nie trudno przewidzieć, iż liozne para

li grafy muszą zostać zamieniona nietylko poa stylisty
cznym, lecz i zasadniozym względem. Prawdopodo
bnie najwoześniej z końcem bm waiunki dzierżawy 
będą ogłoszone. Termin dla zgłaszająoyoh się chyba 
będzie parotygodr iowy, a gdy w drugiej połowie 
ozerwca rada odnowić się ma nowemi wyborami, nie 
zbyt pesymistycznem będzie przypuszczenie, iż osta
tecznego załatwienia kwestji dzierżawy, tj. wybom 
dzierżawcy, zatwierdzenia go przez Wydział krajowy 
i rząd, ua wrzesień lub październik oczekiwać można 

Pielgrzymka Poznaóczyków. Papież przemo
wa! d. 16 bm. pielgrzymów polał ioh z Poznańskie
go. Audjencja ta była jedną z najświetniejszych. Es. 
arcyb. Stablewski odozytał adres pielgrzymów, na 
który papież odpowiedział. Przemowa papieża trwała 
pół godziny. Papież podnosił w niej z uznaniem za
sługi ks. Stablewskiego i sławił przywiązanie narodu 
polskiego do wiary ojoów. Ks. arcybiskup przedstawił 
Ojou św. każdego uczestnika pielgrzymki. Wszyscy 
byli głęboko wzruszeni. Przy audjencji obecni byli 
kardynałowie: Ledóohowski, Mooenni, Maoohi i Rug- 
giero.

Piotr Kiołbassłi, skarbnik miasta Chicago, 
z końcem kwietnia b. r. zdał swój urząd wybrane
mu następcy M. J. Bronsfieldowi. Z urzędowania 
rodaka naszego zaznacza ameiykańpka Zgoda czyn 
uastępująoy:

Było zwyczajem, że skarbnika własnością sta
wały Bię prooenta od sum, w skarbie się znajdują 
cych. P. Piotr KiołbasBa przed wyborami oświad
czył, że p (przestanie na wyznaczonej rocznej pensji, 
prooenta zaś odda jako własność miast! Wielu 
uważało to, jako zwykłą obietnicę przed.ryborozą, 
tymczasem j Piotr Kiołbassa dotrzymał słowa i 
składając urząd, wręczył swemu następcy fun
dusz skarbu 1,884 680 dolaró r w goiowiźnie i 
43.991 dolarów, jako sumę powstałą z procentów 
od kapitałów.

Z godnością wyszeał p. Piotr Kiołbassa, dając 
dowód, że więoej eeni słowo, niż znaczną sumę 
pieniężną, a zarazem ozyn jego będzie przykładem 
że i jego następcy porrzsstawad winni na oznaczonej, 
rooznei płacy.

Sprawa Mastewsuiej po długiej naiadzie, sę- 
dziowis przysięgli orzekli, iż oskarżona o przywła
szczenie oudzego nazwiska i tytułu szlaoheokiego, tu
dzież o świadome korzystnie w widokach zysku 
metryki fałszywej, Marja Masze we1-a vel Malukiefci- 
ozówna, jest n i e w i n n a ;  zaś Feliks Tęczyński, o- 
skarżony o sfałszowanie metryki Maszewskiej, również 
w widokach zysku, jest w i n i e n ,  łeoz zasługuje na 
pobłażanie. Sąd okręgowy wileński us olnił Maszewską 
od wszelkiej odpowiedzialności, zaś Tęezyńskiego ska
zał la  pozbawienie praw szozególnyob i zesłanie go 
do gubernji tobolskiej na zamieszkanie. Metrykę fał
szywą postanowiono zniszozyó.

S k ł a d i . i  Na dom naród-wy w Cieszynie złożył p 
P. Dznryna 1 zł.

a .  Kółko amatorskie 8tc.r. rękodz. lwow. 
„Gwiazda11 urządza pierwszego (jmi bielonych świąt, ma
jówkę towarzyską w pięznyi laskn na Cet .rówee ( ia  
prawo za rogatką Łysakowską). Program bardzo urozmai
cony. Muzyka wojskowa. Wstęp jedyńio za z >pi iszeniami, 
które otrzymać można w biurze fc .w, Tekodz. Iwo- kio2 
„Gwiazda11 ul. Frańsiszkańska 1. 7 .

P o sie d z e n ie  k o m ite tu  urządza, . f sty- 
na doehód To w. bratnie1 pomooy i rytel. akademickiej 
odbędzie się dnie 19. maja o gadzinie */„7 wieczorem w lo
kalu Tow. bratniej pomocy Rynek 1. 00 II piętro.

Z e b i n ie towarzyski*,. We czwartek dnia 
18 maja 1893, o 7. wieczorem odbędzie się w lokalu 
„Czytelń, featoliokit ‘ zebranie towarzysko-muzykalne, na 
które wyaział wszystkich oz’onków „Czytelni11 zaprasza.

misji, układającej^ \  arunki gn trak ia  -  Jak *sie“to 
zazwyczaj praktj nje ze zne-roami w Krr^-Tir _

Wiadjmości literackie artystyczne.
Pepertoar teatralny. W teaftze hr. Skarbka- 

Dziś we czwartek na dochód "eżysera opery 
Mieozjsława Kamińskiego nFavoritau, opera w 4. 
aktach Dcnizetti’ego. Występ panny Salomei Kiuszel 
nionei i pp.: Aleksandra Myszugi i Gabriela Gór- 
wkięgo.
i '1  *fa. I ’''w^kowle. przybyli już do Warszawy.
m iT T jS S *  W f 1!  od 1 w r^tslr w „R)>meo Jaljl. Słynni «astrseglt. sobie hono-
rauum 1500 rs. za wieozćr zwięi«*on< będą L ,di 
inne koszta, ile żs potrzeba było specjalnie dla t/oh 
przedstawień sprowadzić parią Klamrzyńską z Medjo- 
lanu. Obliczono tedy, ie wobec tego teatr musi przy
nieść po 4200 r s , a nawet 6000 rs. za wieczór, 
podczas gdy zwykle przynosi 1700 rs. Wobec tego 
ceny będą 3 razy wyższe &d zwykłych cen ope
rowych

„Przeglądu emigracyjnego* ni. 10 wyszedł 
we Iwowie i zawiera: 1. Odpowiedzi na nasze kwe- 
stjcnarjusze. 2. Krreepondenoj” : z Adrjanopola 1.
maja Suum ouięue nap. Yeritas. 3 Z Chicago nap. 
S 4. Rozmaitości. 5. Polsko amerykański komitet 
reoepoyjny dla gości polskich podozss wyetawy w 
Chioago.

Ostatnie wiadomości.
Es. F e r d y n a n d  bułgarski, jak wiadomo, 

z d. 7. b. m. powrócił jnż do swej stolicy i przyj
muje wraz z swą młodą małżonką pełne zapału 
i Bzczeroici hołdy swoich poddanych. Podróż po
ślubna książęcej pary nie odbyła się zupełnie 
według pierwotnego programu i została znacznie 
skrócona z powoda pewnych nieporozumień co 

®d dzin w Stambule. Trudno oczywiście roz- 
® zygaó cey książę Ferdynand miał rzeczywi- 
scie zamiar powitania sułtana w jego stolicy i czy 
spotkanie to zostało zaniechana wskutek dyplo- 

Rosji. To tylko pewna, żo 
, * 1 Bułgarów z Turcją są obecnie j u k

n a j l e p s z e ;  pełnomocnik bpłgarski jest trakto
wany w Stambule na równi z reprezentantami 
mnych mocarstw europejskich a sułtan korzysta 
z każdej sposobności, aby mu wyrazić swoją 
sympatję. Na podarek ślubny dla księcia Ferdy- 
na nu a wyałał sułtan do Sof ji tray arabskie 
wierzchowce wysokiej wartości i cło żył księciu 
przez esobnegc wysłańca serdeczne powinszowa
nia. Faktem wielkiego znaczenia j&st ustanowię 
nie k a t o l i c k i e g o  birhnpstwa w Sofji. które 
ma podobno nastąpić w najbliższym ocasie. Ukła
dy w tej mierze toczyły się pomiędzy W atyka
nem a Portą, za pośrednictwem patrjarohy Aza- 
rjana, gdyż nie trzeba zapominać, żo Bułgarja 
jest bądź co bądś zawsze jeszeze częścią skła
dową pińitwa tkackiego i wszelkie zmiany jej 
organizacji, ulegają zstwierdzerm sułtana, W k- 
d mość o ustanowiei :u bi-ikupstwa w Sofji r-o- 
trzebuja jednak potwierdzenia.

Papież przy mowal onegdaj pielgrzymów poi- 
skich z Poznańskiego. Audjencja u  była fedną 
z najświetaiejsajeb. Ks. arcybiskup Stablewski 
odozytał adres pielgrzymó na który Ojciec śv. 
odoowiedaiał p rzemowa Gica św. trwałe 4

N o w o ś ć !  W

godziny. Papież podnosił w niej z uznaniem za
sługi ks. Stablews&iego i sławił przywiązanie 
narodu polskiego do wiary ojców. Es. arcybiskup 
przedstawił Ojca św. każdego nczeztnika piel
grzymki. WszyBcy byli głęboko wzruszeni. Przy 
audjencji obecni byli kardynałowie: Ledócho- 
wski, M senni. Maccbi i Ruggiero.

Według pism berlińskich powołała adiuini- 
ą .aoja wojskowa na tegoroczne ćwiczenia woj
skowe rezerwistów i arlopników, które sic odbę- 
dą po Świątkach, większą liczbę rezerwistów 
i arlopników, aniżeli w inne lata. Niektóre pisma 
ton krok administracji wojskowej krytyknją uje 
mnie. j a k o  p e w n e g o  r o d z a j n  z e m s t ę  
za odrzneenie projektu wojskowego, która obja
wia się i w tem że  w ł a ś n i e  w c z a s i e  n a j 
w i ę k s z e j  a g i t a c j i  w y b o r c z e j  w k r a 
j u  t y l e  l o d z i  p o w o ł a j e  b i ę d o  b r o n i .

Ż Belgradu donoszą, że ukazem królewskim, 
kontrasygnowanym przez wszystkich ministrów, 
p r z e d ł o ż o n y  został budżet zeszłoroczny po
nownie na dwa miesiące, t. j. do końca czerwca 
b. r. Dzieje się to Bkutkiem faktu, żo poprze 
dnia sknpczyua liberalna n i e  m o g ł a  b v ł a  
aię ukonstytuować celem uchwalenia prowizorjum 
budżetowego a nowa reprezentacja Berbska nie 
zdoła zebrać się przed końcem czerwca b. r. — 
Dzienniki Berbskie notują pogłoskę, że M i l a n  
ma się zjechać z N a t a l j ą  w Klaaowej.

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Buda-Pesz* 17. mi-ja. Na wzniesioną w sej

mie interpelację A p o n y i ’e g o  w sprawie udzia
łu węgierskiej obrony krajowej w uroczystości 
odsłonięcia pomnika honwedów, odpowiedział mi
nister F e j e r v a r y ,  że rozporządzenia swego 
cofaąć nie może, gdyż uroczystość ta będzie 
bądź co bądź demonstracją polityczną, a w tym 
kierunku obowiązują węgierską obronę krajową 
te same przepisy, co wspólną armję.

Po bardzo energiczuem przemówieniu min. 
W e c k p r le ’g o  izba przyjęła do wiadomości od
powiedź FejerVary’ego ogromną większością.

Praga 17. maja. W kasynie Bzlacheokiem 
zostały wczoraj w nocy przez jakichś młodyob 
ładzi powybijane szyby.

In tb r u k  17. maja. Rozporządzenie, mocą 
ftórego wzbroniono oficerom rezerwowym i 

jednorocznym ochotnikom należenia do stowa
rzyszeń studenckich, pociągnęło za sobą skutki 
poważniejsze, aniżeli przypuszczano. Studenci 
oświadczyli wczoraj rektorowi, źe nie przekro
czą progów uniwersytetu; dopóki senat im v <± 
przyzna, że prawa studentów zostały narn 
Bzone.

Linz 17. maia. W sejmie postawił d&p. 
E b e i i h o c h  Wniosek nagły, ażeby wezwać rząd 
ao oofuięcia znanego rozporządzenia, naruszają 
cego prawa Btudentów.

Graz 17. maja. Rektor -ute' izego uniwersy
tetu zakazał zebrania studentów w sprawie zna 
nego zakazu co do należenia oficerów rezerwo
wych i jednorocznych ochotników do Btowarzy 
szeń akademickich

Rzym 17. maja. Dotychczasowy nuncjusz w 
Monachjum. A g l i a r d i ,  został mianowany non 
o usz m w Wiednia, a na jego miejsce przycho
dzi sekretarz propagandy, A j n t i .

Pary i  17. maja. Policja uwięziła wczoraj 5 
indywiduów, zajmujących się fabrykacją bomb.

W iedeń  10 maja. Prezydeut sądu obwodowego w 
Nrwyr Sąizu Alojzy S z k l a r s k i  otrzymał pwy spo
sobności przeniesienia go w etan spoczynku, tytuł rs sy 
dworu.

W i e d e ń  17 maja. Y(” on,j po zamknięciu gieMy 
pot idn. Dotowano ; kreayty 332 62 ; węg. kredyty 387 -60 

i— ' - : aendert 260 9 ) ; ,_ob ly 8 187:
JombtiPdy jji9-7£ ; e bothale 23'76<‘ ; ytonic — 
-lpląy -20f nenii majowa 97 65; węg. ot. 104-80; 

węg. kuronowa v4S0 ■ metr. koro' ot —.— ; Jo»v tureckir 
—•— ; uniony 49 9t

r B e r l in  '6  m^ja. (1:słda wczorajsza wiecz., kurea 
koń.owe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
rezy kurs wiedeó»ki i., zw W i e a e r  P a r i t a t . )  Kre
dyty 172 — (33i'6l); lombardy 4560 (:00'12); węg. renta 
złota — (—■■ ) ;  ruble 212 59 (128 46j.

F r a n k f u r t  16 maja. Giełda wczorajsza wie; 
czi na kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 274-75 (33: 87j ; 
lombardy 84-2Ó O «0-60); renta węg zł)ta 95-20 (115-35); 
koronowa 92 80 (94 94)..

raga 17. maja. Elub ciemieokioh posłów 
sejmowych naradzał oię wczoraj nad organizacją 
swego stronnictwa wobec możliwości rozwiązania 
sejmu.

Praga 17. maja. Pewna liczba wielkich po 
si&dnczy w Czechach zawiązało klub wielkiej 
posiadłości i wybrała celem przedsięwzięcia dal
szych kroków komitet z pięciu.

Praga 1?. maja. Jako pierwszy punkt po
rządku dziennego dzisiejszego posiedzenia sejma 
była sprawa utworzenia niemieckiego sądu ob
wodowego w Trutnowie. Owóś Młode aeeBi za 
częli wyprawiać takie hałasy i krzyki, Ja m ir 
szałek nie mogąc zniewolić ich do uspokojeni a 
się, wstał ostentacyjnie z krzesła prezydjalnego 
i wyszedł z sali.

Budapeszt 17. maja Rząd przedłeżył dzi 
siaj sejmowi wśród ożywionych oklasków projekt 
ustawy, zaprowadzającej Bwobsdne wykonywanie 
obrządków religijnych.

Londyn 7. maja. W Sydnej w Australji uj
rzał się rzą zmuszonym zsprowadzić kurs przy
musowy z powoda przesilenia finansowego.

Z Chicago donoszą, że komisarze wysta
wowi Niemiec, Angiji, Francji, Rosji, Włoch 
• założy protest przeciw systemowi przy
znawani0 nagród; mianowicie żądają, aby decy
dowała ju ry , a nie rz czoz~awca, którego orze
czenie miałby jaki. wyższy trybunał z-;twierdzić.

ChlCfQO 17. maja. Wczoraj otw arto  tu kon- 
g r t s  k o b iecy . B ierze  w nim  u d z ia ł około 5.000 
U czestn iczek .

Paryż 17. maja. Policja wpadła tylko przy- 
padk im na trop anarchistów. ’v sobotę dostrzegł 
ajent policyjny w koryterzu prefektury policji 
młodego człowieka, który chodził po korytarzach, 
jak gdyby cyciał orientować się co do położe

nia. Ajent poszedł za nim i dowiedział się, żo 
to znany anarchista Spannagei. Policja rozcią
gnęła nadzór nad nim i przekonała Bię, że za
kupywał w towarzystwie innych indywiduów 
ohemikalja, które skłaa. : w domka niejakiego 
Bondon w Perret koło Paryża. Rewizja a Bon- 
dona wykazała cały arsenał narzędzi ślusaiBkich, 
tnazież chemikalów, zaś pod podłogą znalezione 
koBz z trzema gotowemi bombami.

Paryż 17. maja. W Intrasigeanł twierdzi 
R o c h e  f o r t ,  że Korneljusz H e r t z  gotów jest 
powrócić do Francji i wydać papiery, które mo
cno skompromitowałyby wielu deputowanych 
i senatorów.

Loiidyn 17. maja. Jak  do Standarda dono
szą z Nowego Jorku, zaprotest-iwaii komisazee 
Niemiec, Anglii, Francji, Rosji, Włoch i Belgji 
przeciwko sysiemowi przyznawania nugród wy- 
stawcoru w Obicsgo. Żądają ooi ustanowienia 
w miejsce jury — ekspertów, sądownie zaprzy
siężonych.

Londyn 17. maja. Wedłag Timesa posucha, 
trwająca, od 11 tygodni grozi zupełną ruiną rol
nictwa angielskiemu.

Z  Buffalo donoszą, że uwięziono tam anar
chistów, a w lok ilu ich znaleziono pisma, dowo
dzące, iż uhonli spisek celem wysadzenia chica
gowskich wodoc gów w powietrze.

Bsrliu 17. maja. Jak  słychać, cesarz zamie
rza w jesieni udać się do Grudziądza dla zlu
strowania tamtejszych obwaro-ań

Według National-Zetiung, rajehstag zwołtny 
zostanie na 28. czerwca. Wolnomyślne stronni
ctwo ludowe (skrajne) postawiło dotyohezas 60 
k?ndvdatar, oprócz tych, które tylko dla obli
czenia sił swoich stawia.

Paryż 17 maja. W LeTiillois Peret iw Cour- 
bevoie uwięziono pięciu anarohiBtów, którzy wy
rabiali materje wybuchowe.

izbic deputowanych wniósł wczeraj De- 
maly interpelację co do sytuacji Francuzów na 
Madagaskarze. Mini“ter spraw zagranicznych od
powiedział, że Francja utrzyma swą pozycję na 
Madagaskarze i zawsre stsć będzie na straży 
swych praw. Nie ma powodu obawiać się, aby 
kwestja madagaskarBka dała powód do jakichś 
zawikłań z Aoglją, tem bardziej, że kwestja ta 
nie ma żadnego związku z swestją egipską. Co 
się tyczy Egipta, tc słowa, wyrzeczone przez 
Gladstone’a, dotknęły Francję głęboko, gdyż ma 
ona prawo zabierać głos w sprawach Egipta. 
N« tem załatwiono całe zajście, poczem minister 
finansów przedłe1 ył budf it na rok następny.J

Rzym 17. maja. Pop. Jłotn. zaprzecza kate
gorycznie pogłosem , jakoby włoski następca 
tronu miał zaręczyć się z jedną z księżniczek 
niemieckie!1 albo ang elskich.

I®** ń 17. mąja. GiWda zbożowa. Pszenic; na 
maj i czerwiec 9 )1 , a*, } sień 9-27

feterSDUig 17. maja. Słychać, ie  student, 
którego zwłoki niedawno temu znaleziono, zo- 
etuł zamordowany, ponieważ wzbraniał się speł
nić rczkaz zamordowana cara, carewicza na* 
etępoy . kiiku ciłon ów dynastji.

telgrad 17. maja. Król Aleksander odjechał 
dziś do Kładowy, gdeie pojutrze spotkać się 
ma ze swą matką. Król zabawi tam dwa do 
trzech dni.

W stronni twic radykalnem przyszło do 
rój dwojenia z powoda kandydatur, postawić Bię 
mających przy najblżjzych wyborach do sku- 
pczyny. Ułożono dwie odrębna radykalne liety 
kandydatów. Na czole jednej figuruje obeony 
prezr- gabinetu dr, Dohicz, a na caele drugiej 
Paaics-

i r z t j  ohaii do Lwowa.
dnia 17 maja 1893 r.

HOTEL ZORZA. W. Cywińska z Osowie. R Cywińska 
z Delsjowa M Komainieki z Jarosławie. H. Negroni z 
Warszawy. J. R)6enstock z Rusiatycz. A. Obartyński z No
wego sioła. G. Strawiński ze Szyito w: 3. M. Miiize z Tryje- 
stu. R. Popel ze Straży. \t. Milhofer z Wiednia.

HOTE' i FRANCUSKI, A. Noel ze SosolówkL R. 
Moeer z Żółkwi. C. Alenzel z Hamburga. K. Marmi oss z 
Karowa. T. Waydowski z Bóbrki. I. Om.kowiM z Pietni- 
czan. Dr. A Siedlecki, W. Redyk z Ki ‘kowa G. MC ler 
z Wiednia. E. GoMschmidt z Wiednia. A  Jakliński z 
Krakowa

HOTEL EUROPEJSKI. W. Gorakowski z Krakowa. 
It. Radecki, I Konk i z Ty ozy na. Dr. T. Bjhoaiewicz ze 
Stanisławowa. S. Kwiatkowski z Kołomyi. M. hr. Komo
rowska z Jarozł—ia. S. Podcztski z Krasowa T. Kalka tein 
z Poznania:

NADESŁANE.

M .  J O N A S Z
\ BANK O W Y I KANTOR W YM IANY  

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
I - p u j ' i s p rz e d a je  w sz e lk ie  p a p ie ry  
w a rto śc io w e  i u io n e ty  p o  n a jd o k ła d o le j*  

ssym  k u r s ie  d z ien n y m .

Promesy
do ciągnienia 15. maja b r.

n a  4% węg. lo sy  h ip o te c z n e  po  2  z 1. w ra z  
ze  s te m p le m .

G łó w n a  w y g ra n a  00 .000  z ł. 
i n a  lo sy  węg. pożyczk i p rcm jo w e j p o  
4 DO (p ro m esy  n a  p o łó w k i ty c h  lo sów  p»  

»  ml. 70 et.)  w raz  ze z te m p le m .
G łów  a a  w y g ra n a  180.000 z ł., (w zg lęd n ie

60 .000 zł.) *
ZIeoer'% z prowincji uskuteozuia oierwboznis bes doli 

ozania prowizji. jo jg
Wa lo s, z a k u p io n y  w ty m  k a n io .  

oóTooO ^ł* w y g ra n a  w k w o c ie

Z m ia n a  p o m le s z b a n ta .

Or. Med. Eugeniusz Kozierowski
SpecjalUta w chorobach io łądka  i je lit

m eszk obecnie przy ul. Czerneckiego 1 4 
16 3 Ordinuje od 2 . - 4  po południu. 1-4

Zdrojowisko Badan koło Wiednia, patrz 
dziciejsay anons.

1 0  i  0 0  c l .

d o  D f i b y o i a ,  t > l k o
v Droffiieij! jod „Czerwi in iu 1 Jaginiteie 8. rabai!



DZIENNIK POLSKI a dnie 18 M??a 1898 r.

« a m

D r o b n e  o g ło s z e n ia .
Don ies ien i a  rozmaite! P°dc$ raki?arv0ezIdminf.trltobrk{! ’ sU

<kI wvrf-.su

Kn c h  >
f *i

i  l>t * y 
( l i i  r e

i  n a f t o w e ,  niedyriące 
Bia*e ł;  i>o zł. ’ -8n. 2*75 ; 

•>e F  )c-:r Ch-~ą8 0 'r ski, han<i>! ! 
» Lw-wif, pl^e KspłtnluT 1 ! 

Ki^eirr) .  ' |

Ekon om , iooaty, bezdzietny w sile 
wieku z wzorową praktyką poszukuje 

pngsidy na oriynarję zaraz lub od św. 
J t r a  ■'a wieraem wynagrodzeniem. „Go
spodarz1 pośle restante

k u s z e r k a
Ź y d a o z ó w .

A J. Sławkowska przyj
muje panie i udziela pomocy w Gródkn

K■ m ie n ie *  pią<rowa % oficynami pół 
Morgowym ogrodem warzywno owo- 

wym rarez do sprzedania. Piekar?' » 
wiadomość n stróża. 377

L łłaanego 
'li so lo w a

w yrobu b ie liz n ę  
gotow ą wszelk'ego rodzaju dam 

ską, męłką i dziecinną p.deoa najtaniej 
M: Bałłahaua następca Mikołaj Ludwig, 
Lwów, p ljo  Marjaeki 8. 1

koło Lwcwa.

TToncypient a d w o k a ck i z dokto- 
-ł^- ratem , praktyką dwuletnią adwo- 

aeką i jednoroezną są d o w ą , poszukuj a 
intratnej posady n adrrokata na prowincji. 
Zgłoszeoia Lwów, poste restante R. S. 100.

J ^ I a c z .  kasztinka lat -1 miary.
ujeżdżona pod dimskie siodło, s »da 

Siemtginowskiego jest z wolnej ręki do 
nabycia, cena r.OO zł. Oglądnąó można 
przy ul Zygmuntowskiej 10. ?6b

Ż y w ca  poszukuje 
substytata na dwa miesiące od 1. lipca

Nlof .rju si
l i  snbstytnta 
b.

f u k le r n t a  wraz z urządzeniem jest 
< w Sam b e  z '  do sprzedania Bliżs a 

wiadomi ść u właścicielki Karoliny Pe- 
zaańsuiej w Samborze. 8 '0

do p ie la rn 1 poszukuje od 
oz’erwca b. r. J u l ia n  Zgórski, 

Gródecka 1. 71. 371

istniejąca 
do odstą

pienia z powodu familijnych stosnuków. 
Bliższe warunki w cukierni P adańsk iej.

Cu k ie rn ia  w Sam b arze
przeszło 30 iat, jest zaraz

Fen? m ena. Komu przydarzyło się, 
albo przydarza się. obserwować n d 

z wy ■ tjne, a wylsze ponad podejrzenia 
o 8itucz.i kcglarskie, — fen om en a  
z  d zied zin y  Iz. o k u ltyzm u  (spi
rytyzmu), — a zechciałby udzielić infor- 
macyj, raczy nadesłać op i wskazówki 
co do porozumienia się li itownie pod  
(x —y) do A dm ist acjt „ D z ie n 
n ik a  P o ls k ie g o ” .

I Trząd p o czto w o -telegra ficzn y
U  w Sędziszowie przyjmie zaraz lub od

TAPETY we wielkim wyborze otrzymał magazyn 
K R Z Y Ś  Z T O F O " V  7 I C Z A .

we Lwowie, plac Halicki 1. 2.
W z o r y  n a  ż ą d a n ie  o d w r o tn i

A .

N J L  W I O S N Ę ! ! !
Pońezoohy skarpetki saskie w najlepszych 
gatunkach, nie szyte, we wszyetkieh kolo
rach, para od 82, 80, 35, 45, 55, 75 ct. 
do zł. 1*15. Kołnierze męzkie potrójne, 

ltnka 12 ct., poczwórne najlepsze we 
szystkich fasonach, sztuka 18 ot. Man 

kiety potrójne, para 22, 25 ct., poczwórne 
80, 35 ct. poleca M a k s M ttblfeld, 
1586 Lwów, Rynek 1 39. 1—4

1. rutynowanego 
mieni listowne.

ekspedytora. Porożu
31

Tu tk i cygaretow e n le k le jo u e  1
z najlepszej bibułki franouskiej lOOO 

sztuk od 1  z ł. poleca fabryka F , NI* 
ta ło w z  ‘ egu, Lwów, Hotel Ż-rŁa. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. 179

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

pokoje i knebnia; 1 
ulica iw. Marka 7.

pokój i kuchnia

p o m ie s z k a n ie
■t S pokoje z kuchnią do ńajęeia.
siekieh 9.

składające się 4 lnb 
Kra- 

376

Korespondencja prywatna.

Le samedi je  ne regu qu’nne lettre, 
1’autre est perduel — de ih ósris-moi 
seulement p. r. par la  marąue dernićce. 
II ćtait trći aimtble mais soyousi sur 
nos gardes. II m’engageait posr la sema- 
ine proehaine — flie 1 le jonr. Milles 
haisers et embrassements 1... *. 3 JC

I
I  Kapelusze i Cylindry

J P le ssa  i  A n g ie l s k ie
I

o o o o o o o o o so o c o u o o o o o o o o o ę  
g H E R B A T Ę  Famiiijną

’/, kilo 1-80 1 a zł.

Znakomite w y s ie w k i z Herbat Ę
V, k ilo  1 -4 0  1 z ł. 1 *7 0

1018 poleca HANDEL 1 - ?

Alberta Szkowrona
Lwów, plao Marjaeki 1. 7.

> 0 0 0 0 0 0 0 1

Konptie Moraie i pisaia.
W obrębie Lwowa potrzebny jr s t  in teli
gentny człowiek d > zarządu małej fabryki, 

zaraz ulokować na jedenktóryby mógł 
1648 1 - 6

III lA w c W S Z W lC fl 
• li N IllA fli: '© .

Zarząd Dóbr Zameczek
p o czta  Ż ó łk ie w

rozseła

Szparagi ogrodom e
świeżo eięte 1617 1—-2

po 75 ot. za kilo później taóoze.

jok

5.000 zł. na 6®0«
Bezpieezeństwo kapitału zupełne. Roozna 

płaea 6C0 zł. i ponreszk nie. 
Bliższej wiadomości udzieli:

Dr. Zygmunt LisiewioŁ,
obrońca prawny, 

we Lwowie, Kopernika 6.

1498 a 1 -  ?sprzedają najtaniej

S. GABRIEL «  J. CHLEBOWHIK
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

l a U B I K N
Zakład kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony

otwartym zostaje dnia 20. maja.
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wozowa 
pomiędzy Lwowem, a Lubieniem po 75 ct. od osoby, wózkiem z Gródka po 47 ct. 
Łazienki z wannami poroelanowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele mrożono- 
mułowe, parą ogrzewane; leczenie elektrycznością i masażą, (maser i maeerka 
faebowo uzdolnieni). ATowuió: P r z y r z ą d  r o z p y l a j ą c y  w o d ę  s i a r 
c z a n  ą, do  l e c z e n i a  e h o r ó b  n o s a ,  g a r d ł a  i g ł a  o, n i e  w y ł ą c z a j ą c  

r r  u ż 1 i e y. — Kąpiele zimne w rzece Wereszyoy.
Pomieszkania z urządzeniem i pośoielą(materace sprężynowe w penie od 60 ot. 

do zł. 1‘20 et. dziennie. P e w n a  l i e a b a  m i e s z k a ń  d o  o p a l a n i a .  W sezo
nie I. od 2 ). mała do 20. czerwca i  w III. od 20. lierpn ia ceny mieszkań o 20 /, 
niższe. W tymże c. asie doznają opnstu ubodzy ohorzy opatrzeni w świadectwa, przez 
o. k. starostwa potwierdzone. — F i z k e r  z a k ł a d o w y  p o  e t a ł y c k  e e n a o h  
z a  w s z e l k i e  j a z d y .  Obszerny wzorowo utrzymany park, cieniste świerkowe cho
dniki. Kaplica z codzienną mszą św. — Wszelkich wyjai ień udziela na żądanie
1560 1—16 D y r tk c ja  z a k ła d a .

C U K I E R N I A

ANTONIEGO TESARZA
w Czernlowrcach

poleca

M y  tureckie
r najlepszych gatunkach, jako t o : Ana

nasowy, Kawowy, Migdałowy, Ponczowy 
Orzechowy, Różany, Marł„ainowy, M ali
nowy, Poziomkowy Cytrynowy, Poma 
rańezowy, Czekoladowy, M relowy, W i
śniowy, Pisiucjowy, Akacjowr F  olkowy 

i w. i. W słoikach 1 kilowych i ‘/i kilo
wych ce n a  z ł .  1*35  es  i t t l o g r a m .  
We ratki e zamówienia w tonują i opak°- 
1593 wują się jak najstaranniej. 1—17

O Ł E .I  H  I  B  V:
żółty, jedu okrotnie destylowany, nadzwyczaj dodatnio działa
jący pr?ccivv zaflegm ieniom , ostrości krwi, n iedokrew ności, 
skrofułom i t. d., — biały, przyjem niejszy od poprzedniego,

3

liutolk

bo dwukrotnie czyszczony i 

ta oryginalna białego .
żółtego

destylowany.

80 ct. 
60 ct.

G łó w n y  s k ła d

w aptece pod „srebrnym orłem'

' ZYGMUNTA RUCKERA
/ e  L w ow ie-

Zam ówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

W  I W  D Y

wszelkiego rodzaju.
F. W ertheim & Comp.

e. i k. dostawca nadworny. 
Pierwsza austr. o. k. Uprz. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiedniu 

IV . L ou isen gasse Nr, 6 .
606 Ilustrowane katalogi gratis. 1-17

^1

Piękność kobieca u,K a*
myoie jodnem mydłem je niemożliwą 
rzeerą. Ale m yd ło  z m le k a  li l i i  
P a r fa m e r jl E ą u lta b le  jest wyro
bem, który sobis olbrzymi popyt w całej 
Europie wyjednało, i dla swych znako- 
mityok det na żadnym stole brakować 
aiopowinie: — Cena za sztukę 35 ct.

Dostać można:
U pp. Alojzego Hfibnera: S. Pieleokiego; 
O. T. Winklera syna; Wolfa Czoppa, 
Żółkiewska 2 ;  Droguerja pod „Czerwo
nym krzyżem", Jag  ellońsk&8; F.Górnego 
i T. Pilarekiego, hotel George’a : Dro
guerja pod «8ok łem", ni. Karola Lu
dwika 39; Henryka Kóniga, ni. Karola 

,udwika 7; J .  Spata, Kazimierzowska 28; 
M. Hambaeb, Krakowska 2f ; n r t i .  • 
w n le u  T,eopolda Ł i rński go ;  
w Kołomyi apteka Wgo Witoeławskiego.

Rządca lub ekonom
z ukońozoną szkołą rolniczą w Królestwie 
Boiskiem w ‘3o’en, obzta‘omiony z zakła
daniem stawi v i hodowlą ryb — w sile 
wieku, żonaty poszukujo posady od 1. 
lipca b. r. w niękezyn majątku na Po- 
d >lu lub w zachodniej Galicji. Zgłosze
nia pod T. R. Kołomyja poste restante.

Dr. W. Kretowicz
ordynuje

praes cały s e z o n  k ą p i e l o w y
w K arlsbadzie,

mieszka K a i s e r s t r a s s e ,  Stadt 
Warschau. 1613 1- ?

Zakład ogrodniczo handlowy we Lwowie
posznkuje 

b a rd zo  z d o ln e g o

a.

JbDśdffbf M ład wodoleczniczy
k o to  L w o w a  (poczta Lwów). 1626 i—?

Sześć kilometrów od L rowa ku Winnikom, w urooxej miejscowości, otoczonej 
ł" w znaoznej ezęśsi sspilknwemi. Pięć murowanych, mieszkalnych, pię- 
tr wych budynków 1 jeoer parterowy. W ebrębie zakładu kaplica, w której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenie tak działów leezniez h jak pomie- 
szkań (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnewszyob rym igów na 
wzór pierwszorzędnych tbgo rodzaju zakładów zagranicznych. Wvborna woda 
źródlana, masaż, elektryzowani, inhalacje, gimnastyka, kąpiele elektryczne sło 
neczne i inne wedle potrzeby. Doekoni 1 kuchnia, kryty deptak. Spacery 
w parku zakładowym i lasach przytykających, ozytelnia, fortepiany, bilard 
gry towarzyskie. Staranna usługa. Tęlefon połączony z siecią telefoniczną 
miasta Lwowa. Zakład funkcjonuje przez cały rok bez przerwy. Warunki 
bardzo przystępne. Bliższych informacyj udziela i zamówi,, przyjmuje zarząd

zakładu.
E m il B ertem U jan  B ra je r ,

właściciel.
D r. 8t m ia la w  DtJcański, 

lekarz kierujący.

Zgłoszenia przyjmuie 
nik i”  we Lwowie

biuro dzień 
163 i 1 - 2

J. Maurycy Diamand
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 39. 

Tolofon n r . 45,
poleoa 1633 1—3

Groszomti cement portlaa iii
uznany jako najlepszy ze w zystkieb 

w kraju używanych aatonków.
Ceny iniione

N ajlepszy g ip s i i.a p n o  
hydrauliczne.

M ajątek ziem ski
w ]>o jie Mi niskim 4 kilometry o d '
sfacji kolej- T e j Sądowa Wisznft 2 kilo- 1
metry od gościńca, obejmujący 1050
morgów pszennej ezarnei ziemi z tego 
około 30 morgów najpiękniejszego stawi
ska, 780 morgów ornej ziemi, 70 m. łąk 
i 200 morgów la . Budynki gospodar
cze i dom mieszkalny murowane w naj
lepszym etanie, ogród piękny w ogrodzie 
trzy stawki zarybione, jest z wolnej -ęki 
1622 zaraz do sprzedania. 1—4 

Bliższej wiadomości udzieli H< H .  
poste restante Sądowa Wisznia. 

Pośrednictwo wyklucza się.

Automat. Łapki mmalne
n a  B z o s u r y .................................. zł. 2-—
■ "  m y s z y ....................................... „ l-50
łap ą tygodniami bez nadzoru 20 ~e 50 
sztntc przez l  nce, nie pozoitawi.-.ją odorn 

i nastawiają się same.

E elipaa
najlepsze w świecie

  ła n ltn  n a  .T w ąh y
Łapie dc 1000 sztuk szwabów, moskrli 
i robactwa kuchennego w jednej nocy. 
Sztuka po zł. 1*20. Radyka e wyniezeze- 
nle ogóln.e gwarantowane, ty s iąc e  uznań. 
Kozsy :a za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy lub za pobraniem przez L eo

p o ld a  Bpa te ina , Berno (Brttnn).

ac
>.

c9
o

Leopold Lityński 2. Kopernika 2.
FARB, suche, olejne, akierowe 1 artystyczne. 
FARBY wo wszystkich kolorsch do drzwi i okien, na dachy, 

sztachety i t. p. szybko schnące, gotowe do użycia. 
P O K O S T  potrójnie gotowany.
OLE-! Ininny. 15- 6 1- ?

Lakiery —  MASA DO POSADZKI, „Korona"
pudełko 50 centów.

Masa francuska do posadzki, G lam ry.
Złoto, Staniola, Kapele, Korki, Pędile,

R ury gumowe — poleca najtaniej

Broozy,
Siciotki,

Leopold Lityński 2. Kopernika 2.
Na prowincję wysyła się odwrotną pocztą

3

I

•<
w

i£
£

Mającym zamiar wyjeżdżać na świeże powietrse nader? się sposobn^ć 
blisko Lwowa wynająć suehe piękne większe lub mniejsze mieszkania

w uroczym szpilkowym lesie Brzuohowlckim
Tis-b-Tis dworoi :olejowego w wspaniałej obtzernej dwu piętrowej willi,

która jest murowaną, z komfortem i wszelkiemi wygodami nrządzona. 
Bliższa wiadomość w miejscu lub we Lwcwie u p. B o l o s ł a w a  

M l k u l l d B k l e g o ,  plac Halicki 1. 12. 1530 1—3

Ż E G I E S T Ó W
w Galicji nad Popradem, stacja pocztowa, telograf w miejocu.

Najsilniijsza szezawa źelaz sta, stateczna w ciioroiiacb kotiecyćb i anendi.
Pora kąpielowa trwa od I. czerwca do końca wrzeón!a.

Kąpiele borowirowe, żelaziste, hydropatyezne i p o p r a d o w e .

Woda Żegiestów ska składach wód mfneralnyoh.

ZMowisto B A D E N  Pi Wl
ziemno • saliniezny zdrój siarczany (13 źródeł gorących od 25—FS* Celeiusza).

K ą p ie le  p rzez r "łjs t  t y .  — K oraelm  en anwe. — O t. tr
ele  ze zo a n  letn iego 1 1  li 6is 1—7

Frekwencja w roku zeszłym 19.348 osób. Kąpiele te w prześliczne' okolicy 
położonego miasta zdrojowego u rząd z^e  są z całym „-'mfortem i elegancją.

Przez n o w y  k u r ł  tu z z wielkiemi, przepysznemi k o n c e r t  w e m i  
k o n w e r s a c y j n e m i  s a l a m i ,  telefonem państwowym, biblioteka i restaurację,’ 
oraz salami do gry, no  we m i z d r o j a m i ,  doskonałym teatrem letnim, jakoteż 
przepysznym ogrodem i im =>mi. nrząozeniami, nastręcza gję publiczności przyje- 

nosó, wygodę i  rozrywki ir ia  t o we g o  zd r  oj o w i sk a . Kapela zdrojow* ->od 
osobistem kie.ownietwem kapelmistrza Karola Koniżaka. Baden jei również 
i  opatrzone w i ipszą w>dę do picia ze  ź r ó d e ł  w i e d e ń s k i  oh. Wiadomość 
i proepekta n* żądanie gratis przez K o m i s j ą  z d r o j o w y

|  N ajtańszem  ośw ietlen iem  na św ia c ie
jest tera*

ś w i a t ł o  „ A u e r a ”
je się'jasno i spokojnie, nie wydające żadnego gorąca. Światło 

przewyższa co do taniości każdą lampę eleT tr izną, gdyż "T 
koszta jednego płomienia normalnego, zredukowanego na siłę

światła 16 świec, wynoszą na godzinę 0,53 CCRta. W 
Wszelkie zamówiania liflknt.ACT.niA bezzwłocznie ' ł ś

tb

zamówienia uskutecznia bezzwłocznie 

16 6 1 - 1 3  Zarząd Zakładu gazowego w« Lwowio,

Portjery, firanki ko
ronkowe i w tłnia- 
ne, Dywjiny Balono
we, ołtarzowe, dy 
waniki ścienne 
przed łói- 
k». Cho
dniki, ki 
limki, ko
py na sio 
ły i 16). 
ka, kocy
ki flane
lowe i 
wołnian 
narzutki
na ottomany, kocyki da podróży (imit a- 
, ja  tygrysia) i skóry angerowe. Kołdry 
jakowe i watowane w 
i najtańszych eenaeb.

W iedeński M a g a z y n  a a  L o a v r e
we Lw ow l ’ , p i. K a p itu ln y  I. 3 . 

w K r y n ic y  pod O rłem .
Ilustrowane cenniki f ra*is i franco.

]X)KXXXI>OIOIOKiX>OI(XiX)tOIOKi:

wielkim wyborze 
1410 1 - ?

I W O J S T J O Z i
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  i  k l i m a t y c z n y

Szczawy a l k a l l c i n ©  - s ł o n e  j o d o  -  b r o m o w e ,
skuteczne w chorobach e k ro fu lic  łych, skórnych, syfilityeznyoh, reumatyzmie, nie
żytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okostnej 1 w rozlicznych chorobach

kobiecych.
Kąpiele pełne jodowe w trzeoh budynkach łaziebnyoh, borowinowe, igliwiowe, 

tuszowe, basenowe rzeezne.
Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacje.
Mleko, źentycn, kefir.
Lekarze ordynujący; Dr. KI. Dębicki, lekarz zakładu, Prof. Dr. Zmkaaiewicz, 

D r. Kaz. Kaden, Dr. Roćeiszewski (operator).
Apteka, poczta i telegraf w miejscu. .
Zakład gim nastyczny pod kierunkiem  specjalisty . ^
Położenie Zakładu urocze wśród lasów eapilkowye. powietrze górskie wzn 

cuiające wolne od pyłu organioznyeh zanieozyszezeń. Rozległe spacery w lasach. 
Okolica malownicza i zajmująca.
O św ietlenie elektryczne Znakomita 01 kiestra. 1620 l - c
Pora lecznicza od 20. maja do końca wrzośnia
W  c 'aele do 20. czerwca i po 20. sierpnia mie szkania znacznie tańsze. 
Zgłoszenia załatwia D  y r o M ® - ! ® *

|  Galicyjski Bank Kredytowy
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. i|

K t o  g a n i, t e n — k u p u j e ! 11 f t  A s y g n a t y  k a s o w e  |

n s s

Parkiety 1 posadzki deszozołkowe
craz wizelkiewyroby stolarskie, jako to: okna, drzwi, 
bramj- npi jki (Yerkleidungen) listwy profilowane (karnesj), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy 
do kryc ia dacków, dalej przyjmuje do Heblowania i ranię 
cia deski na podłogi, łaty i t. p. roboty maszynowe, 

jakoteż joLBZES L.A. O G R O D O W E , składane poleoa
PAROWA FABRYKA 1281 l~ ?

B R A C I  W C Z E L A K  we Lwowie.
Z a k u p u je  w s z e lk ie  z n a te zja ły  tarte-

Przekonanie takie nabyła lwowska P. T. Publiczność o

wyrobach fabryki objwia w M o d I i n g u.
Wszyscy ci, którzy wyrobom tej fabryki lżyli, kupili 

i przekonali się o nader dobrem wykonaniu towaru.
I obecnie zapraszam szan. P. T. Publiczność, by przekonanie 

swoje utrwaliła, zakupując trwale wykonane obuwie męskie, 
damskie i dziecinne po nader tanich, na podeszwie wyciśniętych 
cenach.

Dalej sprzedaję towar odstawiony — j e d n a k  dobrze i trwale 
wykorany po bardzo zniżonych — niższych, jak fabryczne, cenach.

1582 1- 2

z 30 dniowem wypowiedzeniem P-i

3' r t  A s y g n a t y  k a s o w e  |
rgi z 8 dniowem wypowiedzeniem,
tówszystkie zaś

kasowe z 90
^  będą poOZąWSZT

z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 
Lwów, dnia BI. Stycznia 1890.A lfr e d  F ra n k e l

w ł a ś c i o i e l  m 5 d l i n g 8 k i e j  f a b r y k i  o b u w i a .

Głńwsy Skład WS Lwowie, ul. Hetmańska I. 12. ?5  ^  przedm k nie będzie płacony. Lvj
Dyrekcja*

Wydawca: Józef Laskownickl.
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski Papier % fabryki czerlańskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera,


